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.... ~ wało 'tV szeregach monarchistów. 

Tak było i za czasów trzeciej rzeczpospoli
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~ t~, k~r~ d~~e wypclnia walka z resdkami 
&t __ 6't __ 6't __ ~_8t ,. stronnictw monarchicznych. Duchowieństwo za-

! ' K A N T O R ~91 wsze popierało kandydatów monarchicznych i zwal-
at ,. czał!,> republikanów. 
.. Skoro atoli na a.tolicy~ Apostolskiej zasiadł 
; . . " Leon XIII, w stosunkach Kościoła z władzą do-*1) ~ li ,,, czesną, z· wyjątkiem Włoch, (gdzie trzebaby po-"t· rz.le81l'111 1I~~ (J~1DtJj ____ święcić zaliaJę władzy świeckiej Ojca świętego), &t za owała polityka pojednania, a więc i we 

Francyi duchowieństwo poczE2ło coraz przyjaźniej 
spoglądać na urządzenia republikańskie, godzić 

" si€} z republikańllk~ formą rządu; pod warunkiem 
~ . .. t . oglo~zenia na WarszaWA swobodnego wykonywania swej władzy duchow-
8iIt przYJmuJe prenumera ę l .::: ". nej. Zdawało się przeto, że forma republikań-
! WSp O' lna ~ n2. 32. "fIlI skiego rządu, zaakcept9wanego 'przez Kuściół, 
- eJ ~ ~ lI8 stanie się jedyną formą rz,!du możliwą we Fran-
• cyi, walka rzeczpospolitej z monarchistami u3ta-
.'tł •••••••••••••••••••• I6 ••• "........... nie, i stronnictwa republikańskie jedynie walczyć 

b~dą mi~dzy sobą o coraz wi~kszy rozwój swo-

Dr. O. ALTENBERGER Amne· stya I· kongregacye. bód obywatelskich, o utrwalenie rzeczpospolitej,. 
opartej · na zasadach jednakich praw wszystkich 
francuzow bez różnicy pochodzenia i przekonań 

A d · ~ n 11 religijnych. n rzeJ a eJ ~ 2.. Na pierwszy rzut oka dzieje polityczne . Nieszczęsna sprawa Dreyfusa, która rozdzie-
Francyi w dziewiętna"tem stuleciu wydają się liła Francyę na dwa wrogie obozy, zburzyła to 

Choroby nosa, gardła i uszu. szeregiem przewrotów, które po za granicą wy- dzieło zgody. Rozpalone nami~tności społeczne 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 4 do 6 popoI. l tworzyły nawet mniemanie, jakoby francuzi byli i religijne wybuchły z nową siłą. Francya po-

lO-i narodem niespokojnym, niezdolnym nigdy pogo- dzieliła si~ na dwa stronnictwa: nacyonalistów 

I 
dzić się z istniejącą form~ rządu. walcz,!cych w obronie armii i lltarych tradycyj 

W istocie zaś rzeczy, Francya wszedłszy . Francyi, z tych czasow, gdy szła ona na czele 
w dziewiętnaste stulecie pod hasłami rewolucyi ludów z pochodni,! pOl!tępu i cywilizacyi, tudziaż 
z 1793 roku, uległa tylko naturalnemu rozwojo- radykalnych republikanów, usiłujących zniweczyć 

przeprowadził się na 30-0 

ulicę Piotrk;~wską Ni 19 
Choroby wewnętrzne i dziecin))e. 
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wi idei republikańakich, a rozwój ten w sposób wszystko, cokolwiek podejrzanem jest o skłoll
bardzo naturalny wypełnił cały wiek XIX jej ności monarchiczne, przeprowadzić pnryfikacyę 
dziejów, i był jedyńą przyczyną tych przewro- w8zyśtkich urząd~eń społecznych, politycznych 
tów, które, począwszy od ogłoszenia pierwszego i militarnych w duchu czysto republikańskim. 
cesarstwa na początku stulecia, zakończyły się Gabinet Waldeck-RQusseau, utrzymujący się 
utrwaleniem rzeczp03politej w ostatniej ćwierci dość długo u steru władzy, sprawę Dreyfu88 za
wieku zeszłego. kończył sądem w Rennes, tudzież ułaskawieniem 

Francya pr~y końcu wieku XVIII była jeszcze skazanego przez prezydenta rzeczypospolitej. 
nawskroś monarchicznI!, ale idee demokratyczne Dla ostatecznego atoli uspokojenia nmysłów 
wsiąkły już w jej masy ludowe, i temn to przy- postanowił ogłosić amneatyę ogólną dla ostateczne
pisać należy. że od roku 1793 do 1870 stron- go umorzenia wielu spraw, związanych ze sprawą 
nictwo republikań~kie czterokrotnie dochodziło Dreyfusa. 
do władz~, zawsze przy pomocy zamachu stanu. Konstytucya z roku 1791 nie przewidywała 

Powoli wygasły pokolenia przywiązane do amnestyi. Dopiero nast€}pne rządy we Francyi 
monarchii, furmy rządów republikańskich nabrały dla ważnych powodów politycznych, zniewolone 
prawa obywatelstwa, przystosowały się do we- były uzupełnić ten brak. 
wn~trznego życia francuzów, wyhodowały nowe l W dziejach kaźdego państwa bywają takie 
pokolenie, ktore już tak dalece zrosło się z urzą- powody, w których rząd uciekać si~ musi do 
dzeniami . repnblikańskiemi, że o restauracyi mo- am&lestyi dla uspokojenia kraju. 
narchicznej we Francyi nie może już być mowy, Amnestyę atoli należy odróżnić od ulaska
chociaż duchowieńlltwo francuskie i arystokracya wienia, które w państwach koustytucyjnych sta-

I w gruncie rzeczy są jeszeze monarchistami. ~owi przywilej władzy wykonawczej. Ułaska-
Wielka rewolucya francuska, burząc dawny wienie odnosi si€}, do jednej lub grupy osób i ró

porządek rzeczy nie oszczędziła i władzy du- wnoznacznem jest przebaczeniu winy. Amnestya 
chownej, opartej na hierarhii, w której pierwsi obejmuje pewien całokształt przest~pstw politycz
republikanie, zagorzali fanatycy woluości, wio uych i pewien. okres czasu. W~ystkie osoby, 
dzieli ostoję feudalnego) systemu i władzy abśo- dopuszczające SIę danego wykroczenia przeciw 
lutnej. • istniejącemu porządkowo rzeczy w danym okre-

Prześladowanie kościoła i jego sług za cza- si.e czasu, podpadają pod działanie amnestyi 
sów pierwszej rzeczpospolitej, ograniczenie praw z warunkiem spełnienia przepisanych przez pra~ 
duchowieństwa pod następnemi rz,!dami republi- wo formalności. Amnestya nie jest bynajmnie1 
kańskiemi nie mogło księży francuskich usposo- aktem łaski, lecz środkiem politycznym, zastoso-
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wanym dla politycznych celów i, wedle konsty
tucyi francuskiej, może być uchwaloną tylko w po
rzadku prawodawczym. 

• Parlament francuski wyłączył z prawa o am
nestyi zdradę i szpiegostwo, ztąd, co się tyczy 
samego Dreyfusa, nie korzysta on z amnestyi 
i nie moie powrócić do praw, w których go 
ograniczono, lecz jednocześnie może on na pod
stawie ·prawnej starać się o wznowienie swej 
sprawy, co nigdy nie mogłoby mieć miejsca, 
gdy by podpadał pod działanie prawa o amnestyi. 

Rezultat ten osiągnięto przez dodanie po
prawki do projektu rządowego, na którą rząd się 
zgodził, mianowicie prllez wyłączenie z pod amne· 
styj spraw o zdradę stanu i szpiegoiltwo. 

Poprawki atoli proponowanej przez deputo
wanego Mazenille nie przyjęto, żądał on bowiem 
wyłączenia z pod amne~tyi spraw (I fałszerstwo 
dokumentów dla tego, by bez jego ·udziału można 
było wznowić sprawę Dreyfusa. Poprawkę tę je
dnak odrzucono olbrzymią większośeią głosów. 
Tym sposobem, pomimo usiłowań dreyfuii~tóyv 
i listu samego Dreyfusa, z którym o WZllOWleme 
swegu procesu zwrócił się on do prezydenta 
rzeczypospolitej, sprawę tę, ~. ·-·l tJle bied przy
czyniła Francyi, uważać m, .<' ' a' pogrzebaną. 

Po zwycięstwie wiprawie a .. r.nestyi, gabinet 
Waldeck ·Roussean rozpoczął na dubre walkę ze 
stronnictwem klerykalu{;ID, wnosząc pod obrady 
parlamentu prawo o kongregacyach religijnych 
we Francyi. 

Korzystając z prawa o swobodzie stowarzy~ 
szeń, zakony religijne utworzyły we Francyl 
mnóstwo bractw męzkich i żeńskich, mająq6h 
na celu różnorodną działalność społeczną, prze
dewszystkiem zaś nauczanie niższe, średnie i wyż
sze. Szkoły katolickie wszystkich trzech katego
ryj, urządzone wzoro~o, rozwijały się z ~~żdy~ 
rokiem i itawały SIę coraz popularllleJlzeml 
w społeczeństwie francuskiem z krzywdą szkół 
rządowych, które pustoszały jako daleko gorzej 
prowadzone, a!!>:,w:em 8zk-~y kongregacyj, kato
lickich nie żałowały pieni~dzy i gromadziły na 
swych katedrach najlep8ze siły pedagogiczn.6 
Francyi. Nie podobało się to skrajnym republI
kanom którzy w pracach kongregaayj katolic
kich. ~właszcza wychowywujących młodzież, wi
dzieli groźnego nieprzyjaciela rzeczyp08politej .. 

Gabinet Waldeck-Rousoau dożony z żywJO
łów przeważnie radykalnych )uż od chwili swyc~ 
narodzin wrogo był u8posoblOny do kongregacyj 
katolickich, aż wreszcie wniósł projekt do prawa 
o kongregacyach, równoznaczny absolutnemu ich 
zniesieniu. 

Projekt ten sprzeciwia 8i~ zasadniczym pra
wom konstytucyi trzeciej rzeczypospolitej, tudzież 
kardynalnej podstawie republikani\\mu, uznaj~ce 
go wolność stowarzyszeń za zasadnicze prawo 
swobód republikańskich. To też wy.w0łał ?n 
w parlamencie burzliwe rozprawy, tndzleż wmIe
szanie 8i~ Stolicy Apostolskiej. 

Papież Leon XIII w liśoie do arcybiskupa 
paryskiego broni kongregacyj prz~d stawianemi 
im zarzutami i obIecuje na zasadZie konkordatu 
zawartego jeszcze za czasów Napoleona I-go 
z rządem francuskim, użyć iwego w~ływu, b~ 
ukrócić wszelKie w sej mierze nadUŻyCIa. JeżelI 
przedstawienia Stolicy Apostolskie~ nie ?ędą 
wziete pod uwagę, Leon XIII zamIerza mIllyo
nar~y francuskich 2:a granicą zamienić misyona
rzami innych narodowości. 

Tym sposobem bardzo prawdopodobnie pra
wo o kongregacyach nie b(jdzle tak pr~dko 
uchwalonem. Francya bowiem nie może narazić 
si~ na utratę poparcia S~o Li.cy Apostolsk!ej 
w sprawach . misyj n.1 europejskIm azyatycklm 
Wschodzie. 

. S. J. 

Dr. Daniel Wierzbicki. 

W Krakowie zmarł nagle we wtorek na udar 
sercowy zasłużony astronom dr, Daniel Wierzbic
ki który na posterunku swym adjunkta obser
w~toryum astronomicznego krakowskiego oddał 
niemałe usługi nauce i literaturze. U rodzony 1 
stycznia 1739 rok~, ukoń~zył instytut techniczny 
i uniwersytet JagIellońskI, uzyskawszy w roku 
1870 stopień doktora filozofd, Od teg? cz.asu 
nazwisko zasłużonego ...autora spotyka Się meu 
stannie tak w pismach zagranicznych ("Astrono
misch Nachrichten," .Berliner Jahresberichte,'" 
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oraz "Jahrb. der k. k. centr. Anstaltt fUr Mete
orologie") jakoteż w pismach polskich (.Pami~t · 
nik Akademii Umiej ętności," Pamiętnik 'row. ta
trzańskiego," "Pamiętnik fizyograficzny," "Kos
mos" i t. p.) Cenne były jego prace w zakre
sie meteorologii, ma.gnetyzmu, astronomii, a nie
które posiadały wielką doniosłość praktyczną. 
Niezrównany popularyzator swej nauki, zamiesz 
czał doskonałe prace w "Kraju," "Przeglądzie 
Powszechnym," "Kłosach" i felietonach \ '''; :q,S11," 

Pracował też i na innych polach pracy sr·;.łt CZ 
nej, a przedews ' ystkiem bardzo dodatnio w To
warzystwie tatrzańskiem, 

Znany od lat wielu jako człowiek zi4cnego 
charakteru, pozostawia po sobie żal szczery i pa
mięć zasługi rzetelnej. 

Wyjaśniania senatu. Senat wyjaśnił, że: 1) 
prawnie zamieszkałe na gruntach włościańskich 
żydówki nie podlegają wysiedl~niu w razie wst~
pienh.l. w związki małżeńskie z żydami, którzy 
prawa zamieszkania w tych miejscowościach nie 
ma.ją; 2) że w przypadkach wystawienia na li
cytacyę majątków, na ktorych ciążą niedobory 
podatkowe, skarb państwa ma prawo stać się 
właścicielem majątku, gdy suma zaofiarowana 
nie pokrywa tych niedoborów i 3) że właściciele 
nie fukcyonujących budynków fabrycznych i prze 
mysłowych (z powodu nieustawienia w nich ma
szyn, potrzebnych do fabrykacyi) nie mogą bye 
zwalniani od opłaty podatków gruntowych i sza
cunkowych miejskich. 

Na budowę nowych torow kJlejowych, mają
cych połą0zyć koleje środk9wo azyatyckie z ogól
ną siecią l:nij kolejowych państwa, minister ko
munikacyi zażądał kredytu 10 milionów rubli, 
Połączenie nastąpi między stacyami kolejowemi 
Orenburgiem i Taszkientem. Roboty przygoto
wa wcze mają się rozpocząć z wiosną r. 

Kamery dezynfekcyjne. Ministeryum komu
nikacyi wydało rozpor7.ądzenie co do utworzenia 
na kolejach ruchomych "kamer" dezynfekcyjnych. 
Jedna taka .kamera" ma funkcyonować na prze
strzeni 500 wiorst. 

Praktykanci aptekarscy. MinisterY\łDl ośvvia~ 
ty wydało rozporządzenie, ażeby osoby, które po 
ukończeniu kursu nauk w szkołach handlowych 
zapragną w3tąpić do aptek, jako uczniowie apte
karscy, podlegały egzaminowi dodatkowemu tyl
ko z języka łacińskiego. 

Marki oszczędnościowe. Pragnąc iaknajbar
dziej rozpowszechnić marki oszczędnościowe wśród 
ludll i zachęcić go tą drogą do zaoszczędzania 
pieniędzy, t ministeryum spraw wewnętrznych 
uznało za pożyteczne sprzedaż marek oszczędno
ściowych, niezależnie od stacyi pocztowych, ko
lejowych i sklepów monopolowych, powierzyć 
zarządom gminnym, które będą otrzymywały za 
to komisowe w stosunku 1 k. od rb. N a mocy 
tego postanowienia ministerynm, p. gubernator 
piotrkowski polecił naczelnikom powiatowym 
gubernii zarządzić wprowadzenie wspomnianych 
marek oszczędnościowych we wszystkich zarzą
dach gminnych. 

Komitet trzeźwości. Na posiedzeniu .po
wiatowego komitetu kuratoryum trzeźwości, pod 
przewodnictwem prezesa r. st. Kwarnberga, 
załatwiono kilka spraw bieżących, Zatwierdzono 
rachunki bieżące w sumie rb. 1098, dalej ul.lhwa
lono. asygnować rb. 800 na utrzymanie istnieją
cych herbaciarni ludowych. Pustanowiono zapro
wadzić w herbaciarniach lueowych, w osadach: 
Aleksadrowie, Konstantynowie i Tuszynie sprze
daż marek stemplowych i pocztowych, oraz pa
pieru aktowego stemplowego. Następnie uchwa
lono przedstawić do zatwierdzenia komitetu gu
bernialnego na opiekunów obwodowycb: księdza 
Folkmera i pastora Rosenberga, a na członków 
protektor.Jw pp. Jegorowa, Grodeka, Kasperkie
wicza, Wilkowskiego i Ganczera. 

. Nakoniec odczytauo odezw~ głównego za
rządu dochodów niestalych i skarbowej sprze
daży trunków, w sprawie oddawania robót około 
budowy instytucyi kuratoryl1m trzeźwości wy
łącznie w ręce przedsiębierców prywatnych. 

Szkoła rysunkowa w Zgierzu. P. guberna
tor piotrkowski zezwolił mieszkańcowi tntejszemu, 
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p. Katzenbogenowi, na założenie szkoły ry8unków 
w Zgierzu. 

Łódzkie Tow. lekarskie. Na odbytem zebra· 
niu ogólnem rocznem, ktore zgromadziło kilku
dziesięciu członków łódzkiego Tow, lekarskiego, 
przedewszystldem odczytano sprawozd&uie z dzi~
łalllości tej instytucyi za r. 1900. NastępnIe 
przystąpiono do wyboru przewodniczącego zap')
wiedzianym wyborem. Jednomyślnie pOWOłall) 
dr, Władysława Pinkusa. Tu nadmienić naleiy, 
że dotychczasowy prezes Tow. lekarskiego dr, 
Karol Jonscher oświadczył na wstępie, iż zrzeka 
się oiastowania nadal obowiązków z powodu na
wał~ zajęć: Zgromadzeni uprzednio świadomi 
takiego p08tanowienia. dr. Jonschera, przygoto
wali list podpisany przez wszystkich członków 
Tow., w którym wyrażono życzenie, aby d·ra 
Jonschera wybrać przez aklamacyę. 

Wobec zakomunikowania tego listu, dr. Jon
scher zmuszony był przyją.ć ponownie te ciężki e 
obowiązki, z dużym nakładem pracy połączone . 

Tym sposobem skład zarzl!ldu ukonstytuował 
się w sposób następujący: dr. Karol Jonscher 
(prezes), dr. Leopold Sikorski (wiceprezes), dr. 
Bronisław Handelsman (sekretarz), Ksawery Ja
siński (bibliotekarz) i Henryk Kobn (skarbnik), 
W!lzyscy wybrani większością głosow ponownie. 

Po posiedzeniu · odbyła si~ doroczna biesiada 
w restauracyi hotelu Manteufl.a, gdzie czas przy
jemnie spędzono na miłej i ożywionej poga
wędce. 

Podczas biesiady nie zapomniano uczcić dr. 
Maksymiliana Cohna, naczelnego lekarza szpitala 
małżonko w Poznańskich, z okazyi 25·cio-letll iej 
pracy na polu lekarskiem, 

Szczegółowe sprawozdanie z działalności 
Tow. lekarskiego, z powodu braku miejsca, od
kładamy do jutra. 

Łódzkie kółko W. T, C. Wczoraj odbyło się 
ogólne zebranie łódzkiego kolka warszawskiego 
Towarzystwa cyklistów. Wybory dały rezultat 
następujący: na konsula pO,wołano p. St~ckiego, 
na jego zastępcę p. D. Kuhsza, na k~pltana'p. 
Sllpot(\ńllk~eg~. -odezyt&n{) sprawo~daDłe z dZi a
łalności kółka. w roku ubiegłym, poczem obrado, 
wano nad następującemi Rprawami: 1) zniżono 
składkę roczną do normy 6 rb., 2) uchwalono 
urządzić wyścig dystansowy Łódź - Warszawa, 
3) z3dtanawiano się nad założeniem własnego 
cyklodromu i toru, 4) postanowiono urządzić w lu
tym wieczorek tańcujący, tak zwany "wełniany" . 
Ap"itowano równie? za prenumerowa.niem przez 
członkow organu W. T. C. "Kolarza, Łyżwiarza 
i Wioślarza ~ . 

Węgiel dla biednych. Panujące obecnie mro
zy pogorszyły znacznie i tak już nie wesołą do
lę biedaków, których w Łodzi nie brak niestety; 
zwłaszcza zaś Balu t y, wyłączone z pod opieki 
Towarzystwa dobroczynności, jako nie wchodzą
ce w obręb miasta, roją się od nędzy, której ul· 
gę niesie jedynie ofiarność prywatna. Szczupłe 
atoli środki nie mogą podołać zadaniu, to też kai 
da ofiara znaczniejsza zasługuje na zaznaczenie 
i podziękę. . 

Tem powodowany administrator parafii W nie
bowzięcia Najświętszej Maryi Panny, ks. kanonik 
Szmidel czuje się w obowiązku złożyć za naszem 
pośrednictwem podziękowanie p. Ignacemu Pu
znańskiemu za oflarowa.ne do dyspozycyi Iks. ka
nonika 100 korcy węgla. kamiennego dla rozda
nia pomiędzy naj uboższych. 

Na Pogotowie ratunkowe. Bilety ua przed
stawienie teatralne, które odbędzie się 10 b. m, 
na necz Pogotowia, zamawiać można w kance
laryi tegoż do poniedziałku wł~c&nie. 

WyjaśnIenie. W N2 289 z roku zeszłego na
szego plsma umieściliśmy w "Zygzakach" krytykę 
faktu, ·który miał się zdarzyć na Kiermaszu 
gwiazdkowym chrześciańskiego Towa.rzystwa do
broczynności (wrzekomego ubliżenia zaproszonej 
osobie). 08tre uwagi, tam umieszczone, były wy
nikiem zapatrywań redakcyi na istotę czynu, 
który, jak przekonaliśmy się później, miejsca nie 
miał. W danym wypadku zostaliśmy wprowa
dzeni w błąd przez osoby, których wiarogodności 
nie mieliśmy prs. ·va podejrzywać . 

Wyjaśniws6Y powyższe, uważamy za nasz 
obowi :}zeh. j ednocześnie przeprosić członka komi
tetu, mimowolnie przez nas pokrzywdzonego. 

Lista ofiar __ .lWCÓW na rzecz Przytułku dla 
starci,. i kalek. W miesiącu grudniu ofiarowano: 

Pp.: J. Studt 8 chustek; Wissor 26 paczek 



tytoniu 500 sztuk papierosów i 410 sztuk cygar; ł 
Kluko~ st. 2 ksiąiki i 5 t. czasopisma; Hochmu
thowa 5 rb. gotówką; J. Albrecht 10 rb .. gotów· 
ką; Liebert 2 pudełka tytoniu; Alfred .Rell 5 rb. 
gotówką: Rudolf Eisner 10 butelek wlDa; Karo
lina Ab~l 233/~ arsz. towaru; Zygmunt Richter 4 
chustki i 35 łokci towaru; R. Kindler 118 arsz. 
towaru; K. Steinert 50 ars~. towaru; firma Gam
pe i Albrecbt 98 arsz. towaru; R. FiDster 3 rb. 
gotówką.; An!ltadt 3 antałki piwa; E .. H. 150 rb. 
gotowką. na Święta Bożego Narodzema; O. Bern
hardt 5 rb. gotówkl\; J. Haftstein 5 rb. gotówką; 
G. Stepbanus 10 rb. gotówką; K. Wutke ~ rb. 
gotówką; T. Friedrich 3 rb. gotówką; J. WIsłoc
ki 3 rb. gotówką; M. Sprzą.czkowski 5 rb. go
tówką i 10 butelek wina; A. Raubal 3 rb. go· 
tówką; J. K. 5 rb. gotówką.; A. Thienemann 18 
chustek; A. Horecka 10 t. czasopisma; Hordlicz
ka 6 tuzinów garczków i 6 tuzinów spodków; 
A. H. 2 ru. 80 k. gotówką; L. Albrecht 10 rb. 
gotówką; G. Peyser 5 rb. gotówką; L. Jezierski 
2 rb. gotówką; E. Tiscber 5 rb. gutówką; Z, An
stadt 5 rb. gotówką; R. Ziegler 3 ;ogoże do wy
cierania nóg; K. Schmelker 5 rb. gotówką, L. 
Schmieder 10 rb. gotówką; A. Hardt 2 rb. go
tówką. A. Pelzer 3 rb, gotówką; H. Rahl 5 rb. 
gotówką; NN 29 fun. tytoniu i 5 rb. gotówką; 
K. J 16 fun. pierników; P. Biederman 11 fun. 
piern'ików; A. Kronowa 2 fun. tytonin i 36 pu
dełek gilz; A. Stępkowski 11 f UD. orzechów; 5 
fun. śliwek, 8 fun. · jabłek i 12 fun. pierników; 
Ida Gehligowa 6 Cun. herbaty, 24 fun. kawy, 48 
fun. cukru i 24 f. śliwek; Kunitzerowa 30 f. gru· 
szek, 60 męskich koszul, 40 damskich koszul 
i 100 woreczków; Weyrauch e5 fun. wędlin; 
III-ci damski cyrkułowy Komitet 120 fun. CUKru 
i 5 but. wina; I. G. męski garnitur; NN 8 fun. 
tytoniu; L. Meyer 25t auz. towaru; IV damski 
cyrkułowy Komitet 22 f UD. śliwek i para ręka: 
wiczek; F. Paul 42 łokcie towaru; F. Zasackl 
30 f UD. tytoniu i 200 sztuk cygar; Z. Konrad 50 
strucli; Komitet S-ej Ochrony 20 koszyczków na 
choinkę; L Lissner 2 beczki jabłek; Roszkowski 
18 strucli; R. Eisner 1500 sztuk papierosów; J. 
Langowa 4 butelki wina: Policmajster m. Łodzi 
3 rb, gotówką; R, Biderman 5 par kamaszy, 3 
pary kaloszy i 46 but. wina; A. K. 3 surduty, 
2 kamizelki, 1 para spodni, 2 pary kamaszy, 
para IIkarpetek, 6 par dziecinnych pończoch, 6 
par dziecinnych trzewików i 4 poduszki; A. P. 
104 f. wełny; Milker 2 f. tytoniu, E. Stegman 1 
fan. tytoniu; Łuba 10 but. wina: Feder 180 fun. 
wędlin, Vogt 100 stracli, E. Friedrichowa 10 
strucli, 1 f. kawy i 6 f. cakru, O. Plaeschke S 
rb, gotówką. 

Z poczły. Wobec wzra8taj~cej wciąż licz
by interesantów i szczupłego lokalu, jaki 
zajmuje, filia pocztowa przy . ulicy Karola 
zostanie przeniesioną niebawem do innego gmachu, 
który przeznaczony będzie jedynie na biuro i na 
pom ieszczenie personelu pocztowego. N owego lo
kalu usilnie poszukuje zarząd poczty. Dotych· 
czas złożono k ,lka ofert, lecz te nie odpowia
dają wymaganiom. 

Przesilenie. Źle' jest. Na całym świecie źle. 
Fabryki stają-papiery wartoś\liowe upadają
banki idą w ruinę, a gruz rani i zabija naJ Ule
winniejszych ludzi. 

Świeżo "Now. Wrem. u poświęciło duży arty
kuł popłochowi na giełdzie petersburskiej. 

Z Wiednia pisz~: 
Sobota ubiegła była znowu dniem fatalnym, 

czar"ną sobotą" dla giełd. Przedewszystkiem, 
giełda londyńska doznała silnych wstrząśnień na 
zachodnio-australskim targu min, które pociągnę
ły za sobą bankructwa 13 firm, w tej liczbie 
firmy Haggard Hale & Pikley, głównych makle
rów londyńskich, oraz Globe Finance Company, 
jakoteż Fryd. Arthura Cohena-razem na 100,000 
fnnt. szt. 

W następstwie tych bankructw nastąpił spa
dek papierów montanicznych w Wiedniu, oraz 
ogólny zastój w interesach. 

Berlin był ogniskiem popłochu na targu war
tości górniczych i papierów żelaza. 

Ciężkie terminy przechodzi giełka berlińska 
w końcu roku i wieku. Pieniądz jf\st bardzo 
drogi. (Prolongata na giełdzie wiedeńskiej od
była si~ przecięciowo po 5t%). 

Depesze mówi~ dużo o ruinie wielkich for
tun, o tem, że jednocześnie bieda spada na ty
siące niezamożnych rodzin, ledwie wspominają. 
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o bruk drewniany. Wielu z czytelników 
"Rozwoju" upomina się słusz~ie o n.łoźen,ie br~k~ 
drewnianego na cz'"tści uhc~ MlkołaJewskl~J, 
przynajmniej przed gmachem glmnazyum męskIe· 
go, gdzie turkot tysięcy powozow, do.ro~ek i wo
zów ładownych głuszy słowa nauCZyCIelI, rozpra
sza uwagę i denerwuje uczniów. 

Rewizya kominów. W obec.nej por~e pale
nia W p!ecach, zarządzono ŚCIsłe .rewlz:t:e ko
minów i polecono przytem, aby majstrowie ko
miniarscy, przybywaj~cy. z komiIiiarzami do d~. 
mów dla wycierania kom mów w oznaczone dm, 
za każdym razem uprzedzali stróżów, celem bez
zwłocznego zawiadomienia lokatorów. 

Statystyka pożarów. Od duia 24 czerwca 
do końca grudnia, straż ogniowa wzywaną była 
do 160 wypadków; z tych do: 18 fabryk, ~5 
zapaleń się sufitów od wadliwego urządzema 
komina, 60 zapaleń się sadzy i do 4~ wypadków, 
gdzie ogień ugaszono przez domowDlków. 

Ogień W redakcyj. Dziś o godzinie 12 w po
łudnie, z podłogi kało ściany w jednym ~ poko
jów naszej reda~cyi począł wydobywać ~Ię dym. 
W ciągu paru mlDut, cały lokal reda~cYJny v:y
pełnił się gryzącym dymem. W ezwam t~lefomcz
nie topornicy II oddziału straży przybyh z uzna· 
nia godną szybkrśc!ą (w t:zy minu~y. po .we
zwaniu); po wyrąbamu częśel podłogł l ŚCIany 
stwierdzili, że dym pochodzi z dziur, które po
tworzyły sie w lufde i murze, oraz że belka 
leżąca na lufcie poczęła się tlić.-Często zdarz~
ją się w Łodzi wypadki ognia z powodu wadh
we""o urządzenia luftów, zbyt blisko belek. Było
by b pożądanem, aby przedsiębiorcy bud~wlani 
baczniejszą zwracali uwag~ na podobne Dlewł~: 
ściwości. Karygodne ich niedbalstwo sprowadzI c 
może opłakane skutki. Zapalenie si~ belki, nie· 
dostrzeżone w pore (np. w nocy) może wywołać 
grożny pożar. Ws~zak podobne wypadki już się 
przyt.rafuI.ły, a weiągu 6 miesięcy roku ubiegłe
go straż wzywaną była .aż do 35 pożar.ów, wy.
nikłych z powodu wadlIwego urządzema komI
nów. 

Komentarze zbyteczne chyba! 
Smutny wypadek. Wczoraj o go~.zin!e 6 wieczore~ 

w filbryce Towarzystwa akcyjnego BarclUsklego zdarzył BH~ 
smutny wypadek. Robotnik Mejer, zajęty w farbiarni przy 
gotowaniu wełny, l!tojąc przy kotle, połoźyl drąg drew
niany na poprzek otworu; po pewnym .czasi?, chcąc 
zajrzeć do kotła, położył się na drąg, ?Ie WIedząc ~e 
drzewo było nagnite i nagle pękło. Robotmk wpadł w kI
piący war. Na knyk nieszczęśliwego nadbiegl~ robotnicy 
z pomoca. Po kilku minutach wydObyto go meprzytom
nego. Wezwane Pogotowie ratunkowe, które .przybyło 
natychmiast, opatrzyło nieszczęśliwego, ktory odmósł silne 
poparzenia całego ciab. Odwiezion.o go do sz.pitala fabry~z
nego przy ulicy Nawro~, Życiu lego grOZI poważne me
bezpieczeństwo. 

Pożar. Wczoraj o godzinie 10 minut 40 wieczorem 
wezwano telefonem litraż ogniową do pożaru przy ulicy 
Południowej pod nr: 42, gdzie na 2· piętrze od pieca za
paliła się ściana i sufit. Przybyłe dwa oddziały straży 
ogień w przeciągu godziny ugasiły. 

Kradzieże. W ciągu o!tatnich kilku dni, dokonano 
w różnych dzielnicach Łodzi kilkanaś~ie kra~zi~ży, prze.
ważnie garderoby i biżuteryl. Wyd~Iał POlICYI śledcz~J, 
podejrzewając, że kradzieży dopuszczają się złOdzieJe, 
działając w porozumieniu, zaczął tropić recydywistów 
i tym eposobem udało mu się ująć bandę, złożoną z .kil
kunastn złoczyńcow, niejednokrotnie karanych za rOŻne 
!prawki. 

- Mieszkańcowi tntlljsEemu Józefowi Szcześniakowl, 
zamieszkałemu przy ulicy Konstantynowskiej pod NI 57, 
skradziono zegarek srebrny z dewizką tombakową, war
tości 14 rubli. 

Napad. Na powracającego do Radogoszcza Jana Mi
łobądzkiego wraz z córką11 Katarzyną, napadł.o trzech nie
Imanych mu ludzi, którz~ d?magall SIę ple~lę.dzy. ~a 
krzyk napadniętych, nadbIeglI Jan SadowskI l LudwI~ 
Babiński którzy obronili ich od napastników. Ci ostatm 
zadawszy razy w głowę Sadowskiemu i Babińskiemu, sa
mi ratowaii Bię ucieczką. Dotąd ich nie odszukano. 

Ucleozka aresztanta. Osadzony w areszcie gminnym 
w Chojnach oskarżony o kradzieą Antoni Gożdzieeki, sto
czywszy V:aJkę ze strotem. na podwórzu, . zd~łał. zbiedz 
I dotychczas, pomimo energIcznych POszuklwan me odna
leziono go. 

Z figlów. Na szol!ie Zgierskiej, !l-letni Wojciech 
Plecioch usiłował wBkoczyć na będący w ruchu wo" Sza
banowskiego. Malec upadł pod koła, ktore mu zgruchotały 
nogę. Omdlałego z bOlu odwieziono do domu rodzicow. 

Pokasanle. Na szosie Konstantynowskiej. wielki pies, 
niewiadom o do kogo należący, rzucił się na przechodzącą 
U-letnia Fajgę Winiarównę i mocno jl\ pokąsał. Po
szwankowaną, z pokaleczoną szyją i rękoma odesłano do 
rod,icow. 

Sztuka i piśmiennictwo. 
* Na rok bież~cy zarząd Towarzystwa mu

zycznego wprowadza przy biletach członkowskich 
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12 marek numerowanych, które członkowie 6bo
wiązani będą zwracać przy kupnie biletów, oraz 
przy wejściu na wieczorki muzyczne. 

Na koncerty publiczne Tow. będą wydawa
ne członkom bilety ulgowe li tylko za zwrotem 
marki, opatrzonej odpowiednim numerem porząd
kowym. N umer ważny na dany koncert lub 
wieczorek zostanie we właściwym czasie podany 
do wiadomości publicznej przez ogłoszenie 
w miejscowych organach prasy. 

Nadmieniamy przytem, że na zapowiedziany 
na dzień 9 b. m. koncert z udziałem prof. St. 
Barcewicza, panny Z. Naimskiej, oraz amator
skiej orkiestry smyczkowej Tow., będą wydawane 
bilety ulgowe dla członków za zwrotem marki 
opatrzonej J\& 1. 

* J u t r o "Zaza u, głośna komedya Simona 
i Bertona z panią Gromnick~ w roli tytułowej. 

W niedzielę popołudniu "Hania", dramat 
przerobiony z noweli Sienkiewicza, po cenach 
zniżonych; wieczorem "Rabuś" Tadeusza Jaro
szyńskiego. 

W nadchodzący wtorek, jak to j~ż zazna
czyliśmy, teatr nasz wystawia dramat Henryka 
Sienkiewicza "Na jedną kartę" na benefis Ma
ryana Winkiera. Benefis Winkiera, to do pe
wnego stopnia uroczystość w teatrze, cieszy się 
on bowiem zawsze zasłużonem powodzeniem. Nie 
ma wątpliwości, że nie inaczej będzie i w roku 
bieżącym, to też ci, którzy by chcieli uczestniczyć 
we wtorkowem przedstawieniu, powinniby wcze
śniej starać się o bilety. 

W próbach "W stojącej wodzie", komedya 
T. Arensztejnowej. 

* Bez względu na zmianę właściciela Sa
lonu artystycznego, zobowi~zania wystawy nie 
tracą swej mocy i doroczne premia wydawane 
będą posiadaczom biletow 5-cio rublowych, po
cząwszy od dnia 8 stycznia. 

Obrazy przypadające posiadaczom biletów 
3-rublowych zostan~ odesłane pod właściwym 
adresem. 

* Koncert dzisiejszy Śliwińskiego odwołany. 
:\< W dniu 2 stycznia wyszedł pierwszy nu

mer ,.Swiatu" nowego pisma tygodniowego, ilu
strowanego, poświęc:onego literaturze, krytyce, 
sztukom i naukom, wydawanego w Łodzi na
kładem i pod redakCJą Alfreda Zonera. 
~ Pierwszy numer "Swia.tu" przedl!tawia się 
dosyć przyzwoicie zarówno pod względem de
koracyjno-ilustracyjnym jako też co do treści 
i układu. Prawie cały tekst poświęcony jest 
sprawom bieżącym a liczne ilustracye wykonane 
są I!Itaranni~1. Szczegółową atoli ocenę nowego 
pisma łódzkiego, rezerwujemy do dalszych nu
merów, skoro wyrażniej zaznaczy się jego sta
nowisko. 

OFIARY. 

Na o,dbudowę wieży JasnogórSkiej. 
Zło~one przez oficyalistów wydziału me

chanicznego drogi żelaznej Fabryczno. Łódzkiej 
37 rubli (a mianowicie: 

Po 2 rb.: Jozef Sawicki, Stefan PruSZfńl!ki, Jozef 
Zimowski; po 1 rb.: Józef Iduszkowski, Aleksander Gaux, 
M'1lurycy Majerowicz, Kazimierz WOdyńskl, Antoni Szeli
gewski, Ludomir Wojciechowski, Romuald Miller AnaBtazy 
Wąsowskl, }<'ranciszek Sowiński, Karol Matysek, Antoni 
SzmHkowski, Ferdynand Kunert, Napoleon OSUChOWllki, 
Floryan Wielebicki, Wiktor Nowacki, Jozef Myszkowski, 
Medard Lutrosiński, Ignacy Dąbrowski, Stanisław Czer
wiński, Antoni SwaIski, Antoni Serkowskl, Alfred Ekkiert, 
Jozef Jezierski, Konstanty Dąbrowski, Wincenty BąbBki, 
Aleksander Nowićki; po 60 kop.: Józef Chrnścielski, Leon 
Micherski, Stefan Stekowl!kl, Jan Pac er, Karol Zaar, Sta
ni_ław Klejn, Władysław Krajewski, Roman SaWicki, Jo
lef Jelonek, Karol Kotaslń8ki. 

- K. Z. 1 rb.-Wanda Krauze: 50 k.-Mi
chał Szewczyn, stróż, jako karę 20 k.-M. W. 
2 ruble-S. Wygan 2 rb.-W. Bratk. 3 rb. 

Do uznania redakcyl. 

Zamiast powinszowań 
r o c z n y c h Emil Freudenberg 5 rb. 

Dla najbiedniejazych z Bałut 
(na ręce k8. Szmldla). 

I. Petrykowski 10 rb. 

no wo-
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Przepisy o wydawaniu zadatków i zaliczeń wła
ścieleiom i dzierżawcom gorzelni, którzy zawarli 
ze skarbem kontrakty na dostawę okowity po 

oznaczonych przez ministra skarbu cenach. 
-.-

(Zatwierdzone, za ministra skarbu, przez wice
ministra w d. 4 (17) grudnia 1900 r.). 

Dokończenie. 
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I 
13. Przy wydawaniu właścicielom gorzelni 

zaliczeń na okowitę, z tych ostatnich potrącone 
R~ wydane wcześniej właścicielom gorzelni zadat· 
ki na dostawę odpowiedniej ilości okowity. 

14. Jeżeli osoba, która otrzymała ze skar
bu zaliczenie, nie dotrzymała warunków kontra
ktu, to stosuje się do niej art. 8 i 9 przepisów 
niniejszych. 

(" Torg. -Promyszl. Gaz."). 

Konopnicka o "Krzyżakach". 
(Dalszy ciąg). 

6. Przy zawieraniu kontraktów na dostawę 
okowity w roku przyszłym (naprz. w końcu 
1901 r. na dostawę okowity w 1902 r.) wydanie 
zadatku, po obliczeniu pozostającego w rozpo- I dawali szyć na białych płaszczach swoich 
rządzeniu zarządzającego dochodami akcyzowymi wielkie, czarne krzyże, i na każdy czas zasta
kredytu na kupno okowity, może być dokonane wiali krzyżem piersi, pełne okrucieństwa i chci
albo w całości, albo tylko cz~ściowo, z warun- I wości. I stawali w tych szytych krzyżem płasz
kiem, że reszta będzie mogł& być wydana po I czach pod sztandarem swoim, który był ten: 
zatwierdzeniu budżetu na rok następny. w białem. lodowate m polu. czerwona, krwawa, 

7. Wysokość zadatku może wynosić nie , prawie że katowska ręka. I to było naigrawa
wi~cej niż 1/, przypadaj~cej według kontraktu ' nie się krzyżackie-z praw nieba. 
należności za okowit~, przyczem opłata, przypa- To była zarazem przepaść, dzieląca w ży
dająca za przewóz okowity, nie bierze się w ra- ciu zak( "'l dogmat od et y ki, z których pierwszy 
chubę, uczynii . ': 'żacy narzędziem męki i zguby dla 

8. Jeżeli właściciel lub dzierżawca gorzel- innych, a z drugiej-uprawnienie srogości i roz
ni, otrzymawszy zadatek, następnie przy d08tawie pusty-dla siebie 
okowity do skarbu nie dotrzymał warunków kon- I oto Zygfryd modli si~ u krzyża: czoło 
traktu, to zarządzaj~ey dochodami akcyzowymi I oparł o przebite Chrystusowe stopy i ślubuje, że 
przedsiębierze niezwłocznie środki do zabezpie- l' nie wypuści Danusi, ani Juranda. Owszem, jak 
czenia interesów skarbu, z wyjątkiem wypadkow gdyby nagle poczuł ostrze i zimno ćwieków, 
zwykłego opóźnienia dostawy okowity, jeżeli I przebijających stopy Ukrzyżowanego, ślubuje, że 
wskutek tego opóźnienia interesy skarbu nie po- Jurandowi oczy wykapie. język wyrwie i utnie 
niasą źadnej straty. prawic~. Taka jest modlitwa krzyżacka u stóp 

9. Jeżeli nieakuratność dostawcy naraziła Chrystu~owych. 
skarb na straty. to nieakuratny dostawca oko- A kiedy od stóp tych wstanie, nadinie się 
wity, niezależnie od wszelkich następstw, którym pychą, jako zły żmij jadem i rzecze: 
podlega za swoj~ nieakuratność, może być po- My, Krz;yżacy, nie boimy się nikogo, prócz 
zbawiony prawa otrzymania zadatków, prócz wy- Boga. 
padków, kiedy nieakuratność dostawcy nastąpiła Ale nieprawda będzie, gdyż ci się i Boga 
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dzianego zwrotu darów przywiezionych do opu
ściałego Bogdańca, powiada: -' ,.Bogdajże wa~! 
Czy my to Niemce, żebyśmy odbierali, co rar. 
damy?" I to była wzgarda nienawiści potocznej, 
codziennei. Ta nienawiść wszakże. która wyra
żała. sobą przepaściste różnice dwóch idei, dwóch 
zasad życia i która tkwiła głęboko w narodo
wem czuciu, jako instynkt p'Jwszechny, ta wy
jawiała się jaż w pewnych trafnych uogólnie
niach, na wiekow~m doświadczeniu opartych, 

, jnż w błyskach i t.; ly widualnego jasnowidztwa, 
które naglem światLm oblewały dalekie pola 
przyszłości. 

Jakoż wie stary, doświadczony Maćko, że 
jeśli cię Niemiec obłapi, i w gęb~ całuje, tedy 
z tyłu gotów cię tejże chwili nożem żgnąć". 

Wie i Mikołaj z Długolasu, że łgarstwa 
niemieckie są jakoby bór. Z brzega jeszcze coś 
widać, a im głębiej, tem większa gęstwa, że si~ 
człek ,.zabłąka i całkiem drogę straci". 

Ale Zyndram z Maszkowic, ten widzi jasul', 
że "z wilkiem i z Niemcem nie może być spo
koju, bo on mbei cudzem żyć". Owszem: Jego 
bystre, jego dalekowidne oko ma ogromne spoJ
rzenie w przyszłość, gdy m~dry mąż ten po
wiada: "Nam nie z Tatary wojować, ale z niem
cami na śmierć i na życie. Jeśli ich nie zetrzem, 
zguba nasza od nich przyjdzie". A gdy to po· 
wiadał Zyndram z Maszkowic, mówił przez nie
go wielki duch dziejow i dusza narodu przez 
niego mówiła. 

Bo to: "wojować z Niemeami" , to było ha
sło, jakie w zaraniu narodowego bytu podał 
Duch-Wódz ryeerce jasnej dziejów: duszy naro
du naszego. 

z przyczyn, których on nie mógł przewidzieć ani I nie bn
',". . 

usunać. O wszystkich podobnych wypadkach I II. Marya Konopnicka tak dalej pisze o ar- ' 
zarządzający dochodami akcyzowymi donosi głó- cydziele Sienkiewicza: 
wnemu zarządowi, celem wydania ostatecznej de- " "To, co krzyżackie i to co nasze,-nietylko 

I znaczyło to więcej niżeli: "Bić w Niem
ca. "-Znaczyło to opowiedzieć się przy praw
dzie i sprawiedliwości i walczyć, i ginąć za nie, 
przeciw falsz'owi, krzywdzie, okrucieństwu i ob
łudzie szczepu, który już wtedy chciał morzem 
rozlać się po słowiańskich ziemiach. Znaczyło to 
stanąć sercem i ramieniem przeciw zaborczej po
lityce zakonu, który był "przedui~ teutońską 
strażą", a o Którym wiedziano, że toczy wojny 
ku rozpostarciu swojej chciwości. 

1'.J1 '1.yL w Lt;j-, altl l we wllliyHtklCh innyCh dZIedzinach 
. .10. Niezależnie ?d zadatków, właścicielom l społeczn.ego i polityc~n?g.o bytu, sta,!ało prze
I dZIerżawcom gorzelm mogą być wydawane ze CIW SobIe coraz groŻUleJ l wyłączało SH~ wzajem 
skarbu zaliczenia na okowitę już wyprodukowan~ z nienawiścią coraz pot~żniej8zą. 
i mającą być dostawioną skarbowi po oznaczonej Poprostu walczył tu źywioł przeciw żywio
cenie, zgodnie z kontraktami, zawartymi ze łowi. Bo nienawiść była wyrazem i różnic ple
skarbem. miennych, i związanego z różnicami temi rozła-

11. Wspomniane wart. 10 zaliczenia wy- mu, który tworzył nieprzebytą przepaść pomię
dają zarządzający dochodami akcyzy na prośb~ dzy dwiema ideami życia, dwiema zasadami 
właścicieli lub dzierżawców gorzelni, z zachowa- dziejowego rozwoju. 
niem art. 3 i 4 przepisów niniejszych. Nienawiść plemienna wyrażała się rubasznie 

12. Wysokość zaliczenia może wynosić 60% I była na ustach u wszystkich. Kiedy I:Jię cho
przypadaj~cej właścicielowi gorzelni lub dzier- remu Maćkowi diabli śnią, to po "niemiecku 
żawcy należności za każde wiadro 40°. szwargocz~", i Jagienka broniąc się od zapowie-

46) 

Margiela i Margielka 
przez 

~dolfa Dygasińskiego. 

(Dalszy ciąg-patrz :tła 2). 

IX. 

Duch Magdy trz~sł domem samowładnie: 
Jantek, uszczęśliwiony ojcostwem, ani pomyślał 
o tern, żeby się babie sprzeciwić w najmniejszej 
rzeczy. Pracował ci~iko, dawał pieniądze na 
każde zawołanie, ale nie śmiał nigdy spierać sj~ 
z kobietą i Czuł, że w chałupie trzeba zgadywać 
myśli żony. llargielce nie dok.uczył słówkiem 
najmniejszem i w gruncie rzecy był dla niej 
zawsze tatusiem dobrym; tylko nie śmiał przy 
Magdzie otwierać serca i udawał [obojętnego, 
obawiając się wyrzutów, zakłócenia spokoju. 

Dziewczynka odczuwała doskonale, co się 
świ~ci, schodziła matusi z oczu, nie narzucała 
się tatusiowi, I tak, dwa serca, ożywione uczu
ciem miłości wzajemnej, nie używając słów, 
umiały się porozumieć tajemnie. 

Pomiędzy Jantkiem a jego córką pnybraną 
istniał rodzaj spisku skrytego. 

- Kochamy się, chociaż nam nie wolno. 
Buda widocznie robił sobie aawet niejakie 

wyrzuty z powodu tego tajemnego przywiązania, 
zabronionego przez Magdę. Częstokroć o~tro 
zgrzytnął na Margielkę, która zdawała się rozu
mieć, że tatuś cz.Yni to dla pozoru wobec matusi 

zawsze gniewnej. Naturalnie, dziecko nie pojmo
wało owej walki, jaką Buda staczał w gł~bi 
dU8zy sam z sobą. 

. - Ślubowałeś kobiecie wiarę przy ołtarzu, 
przysiągłeś jej przed Bogiem, że będziesz .jedn~ 
duszą w dwóch ciałach i nie . dotrzymujesz! 

Wołało nań sumienie i wtedy ofukiwał Mar
gielkę· Ale wnet po tem łajało go znowu sumie
nie czlowieka ludzkiego: 

- Za cóż 8i~ ty pastwisz nad dzieckiem 
dobrem, biednem, nie mającem żadnej obrony? 
Samolubstwo rodziny i mHość bliżniego, uczucie 
ir>ołeczne! 

W sercu Budy odzywał sie może i nieu-
świadomiuny głos ojcostwa. ~ 

Bywało, Jantek pracuje w polu i widzi z da
leka, że ma.ła niesie mu śniadanie w d wojakach. 
Wśród zieloności niw widniała główka jasna 
ubrana w kwiatki, a poza nią pies srokaty 
z ogonem wzniesionym. Coś takiego niewoliło 
gospodarza do ciągłego wybiegania wzrokiem 
.na sp?tkanie dziewczynki. A kiedy już prz'ybyła 
l p,owltała go ucałowaniem ręki, zasiadał śnia
dac z twarzą pogodną, a głosem dobrym zapy
tywał. 

Jakże tam w chałupie? 
- Nigdy nie dojadł, zostawił zawsze troche 

śniadania · w dwojakach, jak gdyby wiedział ż~ 
to niedojedzone po nim najlepiej jej smako~&ło. 
Potem spogląda! za odchodzącą i widać było 
myśl tę z jego oczu. 

- Bardzo lubi~ tę przylepk~ małą! Dziew
czyniątko dobrtl, milutkie, zwinne... Pewnie bę
dzie z niej kiedyś i robotnica setna! 

No i według obyczaju żegnał się znakiem 
krzyża, poprawiał czapkę na ucho, prowadził 

(Dok. n.) 

Kwiatki polityki antipolskiej. 

(Dokończenie ). 

. "I. nasuw~ się pytanie, w jakim celu dzieją.. 
SIę te nadUŻYCIa? Wszak jeżeli rezultaty spisu 
powszechnego, ogłoszone drukiem w organach 
rządowych, obetną kilka dziesiątków tysięcy 
polaków, żyjących pod berłem pruskiem, to nie 

I dalej świętą robotę chłopską: orał, siał albo żął: 
. kosił. Rycerz bohaterski ziemi, choć bez pan

cerza! Ocierał rękawem koszuli pot z czoła, 
a powtarzał w myśli przy orce: Ziemia pachnie 
chlebem! 

Margielka sama uważała siebie za istot e 
jakąś niżs:t:ą, niż J ICUŚ i Łusia, dla których 
wszystko było w chałupie. Kochała, uwielbiała 
tę parkę dzieci z całego serca. Nawet myśl~c 
o nich, powtarzała sobie w duszy zwykłe słowa 
Budziny: 

Moje miliony, skarby! 
Była niezmiernie I szczęśliwa, kiedy sobie 

w skrytości wspomniała: 
Mam braciszka, siostrzyczkę! 
A bała si~ wyznawać to głośno. Wyobra

żała sobie nieraz, że pieści, całuje te pulchne 
bielutkie, gładkie jak jedwab, ciałka dzieciaków: 
Uśmiechała I'lię wtedy sama do siebie, przymru
żała oczka z rozkoszy. Cóż kiedy w rzeczywi. 
stości nie mogła się cieszyć niemi: matusia nie 
pozwalała. Budzina wyraźnie odsuwała ją od 
dzieci, miała wstręt, ażeby "bękart" dotykał 
ślubnie urodzonych. 

Przybrana córka pasała teraz na błoniu kro
wy, gQsi, i kiedy wracała do domu, łaknęła Ja
cusia i ŁUl'li, jak głodny chleba. Ale matusia za
wsze znalazła dla niej jakąś nową robotę po za 
domem. 

- Czy nie słyszysz, że jarzębatka gdaka? 
Biegnij, zobacz, gdzie zniosła jaje! 

- Oj, jak też to trzod& głodna kwil'''T'! 
Bierz sierp, płachtę, narżnij co żywo pokrzyw! 

Przynieś ze strugi wiaderko wody! 

(d. c. D.) 
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wpłynie wcale na zmianę istotnego 8tosunk~. 
Polacy wiedzą, w jaki sposób. układane. bywaJą 
urzędowe dane statystyczne; me będą WięC przy
wiązywać zbyt wielkiej wa.gi do ~ych .cyfr, :1\ 

rząd, wydając rozporządzeme, z~IllerzaJące ku 
zmniejszeniu licsby polaków, wie dobrze,. że 
ukr J'cie kilku dziesiątków, a nawet se~ek ty.SlEi~! 
polaków prawdziwego etanu rzecz~ Dl.e zm~em . 

W dalszym ciągu artykułu ,,8lewlernYJ Ku
ryer" twierdzi, że fałszywe statyst.yc~ne dane, 
ogłaszane przez rząd, istotnego połozema rzeczy 
nie zmienią, tak pisze: 

"A położenie to, zdanien;t na~et. or~an?w 
urzędowych, zgoła, z punktu wldzeDl~ memIeCkle
go, niepocieszające. Ot~ np. .,,~erlmer Corres
pondenz" organ pruskIego mmlsteryum spraw 
wewnętrz'nych, zamieściła. cały szereg bardzo 
ciekawych i bardzo pesymIstycznych artykułów 
o polakach pruskich. Dziennik dość .szcze~ółow.o 
rozbiera stosunki społeczne, ekonomICzne l pO~I
tyczne w Poznaniu i Pruss. st~ierdza,. że ży~lOł 
polski rozs~e.rza ~ię 9wałt~wDle,. wypIera mem
ców i grOZI lm wIelinem Dl~bezpleczeńst~em. 

"Polacy przedewszystklen;t w~ra8taJą. zda.
niem dziennika, bardzo szybko IlOŚCIOWO. W ok~~
sie od r. 1890 do 1892 ludność polska na 81 
sku wzrosła z 994,000 do 1,023,000, w Wea. 
falH z 27,000 do 50,000, w prowincyach nad
reńskich z 6 080 do 23,000 i t. d. 

"Nietylko jednak ilościowo,. ale i stale 
wzrastającym dobrobytem polacy bIOrą górę nad 
niemcami w wschodnich Prusach. "BerI. Cor~e8~." 
udowadnia, na podstawie cyfr, że vyłasnośc ~Ie
miecka przechodzi stale w ręce polskICh włOŚCIan. 
Tak np, w Poznaniu przeszło: 

w r. 

" " 
" " 

1897 
1898 
1899 

z polsko rąk 
w niem. 

2,575 hekt. 
3,979 " 
2,375 " 

z niem. rąk 
w polskie 

673 hekt. 
6:120 " . 
7,082 " 

Ogółem utracili niemcy w ciągu trzech lat 
10,586 hekt. . 

"Cyfry te odnoszą się tylko. do ~robneJ w~a
sności. Autor artykułów w dZlenn~ku n~emle
ckim, zapatruje się bardzo pesymIstycZD1~. Da 
działalność komisyi kolonizacyjnej, u~owadlllaJąc, 

, że wyniki jej są zerem w poró.w.nanlll z ~Zy8tO 
elemeutarnym rozwojem polskIej własnOŚCI wło
:Ściańskiej. Zwraca on szc.z~gólną ?wagę na 
kolonizacyę polską w tych mleJscowoścla~h\ ~tor~ 
do niedawna miały charakter c~ysto me,mlech 
Dziś zwiększa się tam bezustanme ludnosć. p.ol
ska,-w niektórych miejscowościa.ch . sta?OWl JUż 
większość. Jeżeli włościań.two men;tlec.kIe .zos~a
nie ztąd wyparte, utracą rdzenne ZIemIe memle
ckie ten wał obronny, który był dotąd skuteczną 
zaporą przed napływem słowiaństwa... . 

"Największe niebezpieczeństwo WI~Z~ ".BerlI
ner Corresp." w rozwoju pral!ly polskIej .1 pol
skich Towarzystw. Już w r. 1894 polskIe To
warzystwa pod berłem pruskiem liczyły. ogółem 
82 tysiące członków, a od t~go ezasu lIczba ta 
zwiększyła się jeszcze .. Co S.lę tyc-y pras!: to 
wpływ jej jest olbrzymI, a. lm w ostrzeJ~zy~ 
tonie dziennik jaki mówi o nIemcach, tern wIęcej 
ma prenumeratorów. ' . . . . 

"Zahypnotyzowam CIągłe.m. w.ld~e~ "nIebez
pieczeństwa pOlskiego",. SZOWlDIŚO~ nIemIeccy nad 
jednem tylko łamią .soble gł?wę: Jakby powstrzy
mać wzrost i rozwóJ poczucIa ~arodo~~go wś~ód 
mas polskich. Projekty najdzlwacz~leJsze, ~ak 
zamknięcie wszystkich stowarzysze~ . polskIch, 
zakaz wydawania dzienników .pol~klC? l~b "'.y
dawanie ich w języku .polsklm l memleckJm,. 
nie scbodzą ze szpalt dzienników hakatystycz 
nych. Łatwo zrozumieć, że ustaw~czna ta na · 
gaDka rozżarza straszną. nien~wlść polaków 
względem niemców, umaCDla w mch. duch~ opo
zycyi i zmusza do p~djęci~ poważueJ walkI prze
ciw zapędom germamzacYJnym. 

W całem Poznańskiem odbywają się obe
cnie ~iece, protestujące przeciw rozporz~dz?ni?m 
rządu pruskiego mającym na. celu usumęCIe .Ję
zyka polskiego ze szkoły. WIece te bard~o lICZ
ne a ton mów wygłaszanych nadzwyczaj ostry. 
Po'wstało tow~rzystw?, maj~c~ na celu .rozdawa. 
nie elementarzy ubogIm dZIeCIOm polskIm, . uka
zało sie specyalne (bajecznie tanie) wydawDlctwo 
dla dzi~ci, wsz{jdzie zbierają skła~ki n~ za~upno 
elementarzy polskich do rozdawaUla dZiatWIe ltd. 
Jednem liłowem, minister oświ~ty Stud.t ~ywołał 
rozporządzeniem Ilwojem wielkie ożywlen~e w ży
ciu polityczno · społecznem polaków pruskIch. 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 4 stycznia 1901 r. 

W ostatnich czasach dokonano licznych re
wizyj u polskich uczniów. g~mnazyaln;rcb. Wład~e 
pruskie rozsiewały gorlIWIe P?gło.skl .0 odkrycI~ 
"spisku". Okazało się, że ~czn~owle glmnazy~lm, 
pozbawieni możności. ~czema .Sl~ w. ~zkole. hlst.O
ryi i literatury polskIeJ, uczyli SIę Jej potaJemme. 
Ze przy wyborze podręc~nikow ~au~owych nie 
kierowali się wzgl{jdamI pruskiemi, dodawać 
zbytecznie. 

"Do jakiego stopnia głupoty. dochodzą .szo
winiści niemiecoy w prześladowaDlu wszystkIego, 
co polskie, najlepiej dowodzi walka.:. z ch?le~a
mi. Nauczyciele zabraniają polskIm ~zIec~om 
nosić spodnie w chole.wa.ch, bo to, zdan.lem ICh, 
polski zwyczaj. I dZIeCI zmuszo~e są,. ,lako d?
wód pruskiej swej prz.rIiależnoścI, nOI!lIC spodme 
na butach." 

Z prasy rosyjskiej. 

"8t. -Petersb. Wiedom. M przedrukowały na
" ~~pujący list otrzymany przez redakcyę "Woły
'lin", z powodu· uwolniel!ia st~dentów uniwersy
ttJtu wskutek niezapłll.cema wpIsowego. 

.Dnia 25 listopada, z uniwersy~etu jurievy
ski ego zwolniono 210 osób za mezapłaceme 
wpisowego. 

Fakt ten zasługuje na uwagę ze strony p~
bliczności i należy, aby uwaga ta odznaczyła SlE~ 
nieco realniej ... 

Wszak uwolnienie atudentów z wyższych za
kładów naukowych za niezapłacenie wpisu.-~est 
zjawiskiem Imutnem. W .danym zaś raZIe J~l!lt 
ono smutniejsze, że stało Sl~ to w t.ak zapomma
nym kąoie jak .Ju!jew. T? też. mema żadnych 
stowarzyszeń am InstytUCyj maJącyc~ na celu 
niesienie pomocy studentom pot.rzebuJącym, za 
wyłączeniem jednego tylko kOI?ltetu dobr?czyn
noś ci, który rozporz~dza nader meznaczneml środ
kami i wydaje pożyczki studentom tylko w bar
dzo graniczonych rozmiarach. 

Dobroczynność prywatna, w którą tak obfi
tują nasze rosyjskie ce~tra na~kowe, zwykle 
przechodzi obok zapomDlane~o l. mało znanego 
publiczności uniwersytetu jUgewskIego. Odnale
zienie zaś, środków utrzymaDla własn~ prac~ -:
jak to· często zdarza. sitt. st~dentom lUny:cb un~
wersytetów - w JurjeWIe jest wprost D1emoźlI
we, choćby dla tego, że pracy studentów abso-
lutnie prawie nikt uie poszukuje. . . 

Tymczasem dla skończenia umwer~ytetu me
zbędne są wielkie środki, a dla umwe~8ytetu 
jurjewski&go jeszcze więkl!lze. Wbrew . przYJęte~u 
w innych uniwersytetach porz~dkowl, w JurJe
wie studenci mUl!lzą płacić - opróc~ op!aty na 
rzecz uniwersytetu i profesorów, rówmeź l za ma
trykulacyę w uniwe~sytecie, z~. p!awo korzysta
nia z teatru anatomICznego, klImkl, laboratoryów, 
gabinetu i t. p. Prócz tego, .studen?i jurjewscy 
znajdują oię w warunkach WIelce ~Iedogodnych, 
w porównaniu z innymi studentan;tI, co do ko
rZyl!ltania z różnych przyrządów I matery~łów, 
ponieważ w Jurjewie nie ma dość p~dręczmk.ów 
w ję~yku rosyjskim i takowe sturlencI muszą na
bywać na koszt własny. Wreszcie ksją~~i można 
wypożyczać od kolegów, ale czem płaClc ~a nau
kę? Stypendyów jest t~ bar~zo mało, a l te. o
trzymują tylko na wydZIale hlstorycz~o-filolo~ICZ
nym i matematycznymj pumocy zmk~d me~~ 
żadnej. Wobec tego, czy student ma po~~uc~c 
naukę? Inaczej w takich · warunkac~ uc~yn.IC me 
może, bez względu na wszystko. ~ Je.żel~ D1e po
rzuci sam to go spotka los takI, JakI spotkał 

, ó " w tym roku 210 student w . . . 
Do listu tego mybyśmy dodah Jedno. Dla

czegoż koniecznie ludzie. nie.z~możni cisną się do 
uniwersytetów? W dzak Istmeje tyle szkół zawo
dowych niższych, na ukończenie któ9'ch. starczy
łoby im ł~tw~ej funduszów, a te~ w~ęceJ, .że my 
bezustanDle bIadamy 11a to właśme, ze am prze
mysł, ani rzemiosła nasze rozwiną? się n~leżycie 
nie mogą, z powodu braku ludZI średmo wy
kształconych. 
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(O 8 T A T N I A F A Z A). 

Przez lorda Rosebery. 

(Dokończenie ). 

Byłoby złośliwolcią nie na miejicu dociekać, 
dlaczAg,' lord Rosebery napisał tę książkę. Nie
którzy pl'/1ejrzywają go o sympatye nieprzezwy
ciężone UO genialnego de8poty i staraj~ się dać 
do zrozumienia, że w danych okolicznościach pra
gnąłby na nim się wzorować. Uważam taki za
rzut za niedorzeczny. Jeżeli można uczynić te 
i owe zarzuty lordowi Rosebery, to ten przede
wszystkiem, że brakuje mu decyzyi i stanow
czości. Psychicznie istnieje pomiędzy nim a jego 

. bohaterem najjaskrawsze przeciwieństwo. Oso
bidtość ~apoleona, jak nam autor powiada we 
wstępie, tak opanowała jego umyd, iż prze
śladowała go, jak widmo: ażeby się go pozbyć, 
uważał za najwłaściw8ze wypowiedzieć, co o nim 
myśli i raz na zawsze z przedmiotem tym skoń
czyć. Nie rości żadnych pretensyj, aby w swem 
studyum wyczerpać przedmiot, rozwiązać wielki 
dziejowy problemat i wypowiedzieć o najwyż
szym geniuszu wszech· epok sąd ostateczny. Chce 
popr08tu wypowiedzieć swym rodakom kilka po
glądów na Napoleona, nie przypumjąc swym 
opiniom innego znaczenia, jak te, które każdy 
wykształcony umysł posiada. Ten brak pretensyj 
usposabia przychylnie czytelnika, li. koniec koń
cow z całej pracy wynosi się korzystne wrażenie. 

Autor poświęca całą pierwlzą część swej 
pracy szczegółowemu i drobiazgowemu rozbioro
wi dzieł, ~ajmujących się tl\ fazą życia Napoleo
na, których autorowie byli ic.h . uczestnika~i 
i {jwiadkami. Bez mała potępIa Je wszystkIe 
i podaje przyczyny, dla którycb należy brać je 
.cum grano lilalis. Najważniej8zem źródłem, któ
re mn służy do odmalowania życia cesarskiego 
jeńca na wyapie św. Heleny, są pamiętniki Gou-
randa. . 

A życie to przedstawia takiem, jakiem było: 
jedn08tajnem, smntnem, upokarzającem. Jeżeli 
u~naje, że zesłanie Napoleona na od!udną i nie
dostępną wyspę było czynem polItycznym do 
usprawiedliwienia, i że Anglia była jedynie wy
konawc~ woli Europy, spragnionej bezpieczeń
stwa i spokoju, to. spodób, w jaki z zadania tego 
sie wywiązała, był ohydnym. Każdy anglik, jak 
po'wiada lord Rosebery, musi czytać opowiadanie 
o sposobie, w jaki traktowano Napoleona, z ru
mieńcem wstydu. Nie szczędzi gorzkich słów 
nagany ani ministrom, którzy wydawali rozkazy 
ani podwładnym, którzy je wykonywali. Żaden 
francuz. W p'atryotycznem oburzeniu nie mógłby 
znaleźć właściwszych słów do napiętnowania tych 
nizkich osobistości, jak to czyni angielski mąż 
stanu. Pierwszy minister ówczesny, lord Liver
pool, pisał, że naj le pazem zakończeniem całej 
tej sprawy byłoby powiel:lzenie lub rozstrzelanie 
Bonapartego przez króla }i"rancyi. Wychodząc 
z tego zapatrywania i ożywiony takim duchem, 
dziwić się nie można, że rozkazał, ażeby więźnia 
nie traktowano jako eks.ce8arza, ale jako dymi
syonowanego generała, ·Tej linii wytycznej trzy
mał się Hudson Love i trzeba odczytać raz jesz 
cze wszystkie płaskie i bezecne prześladowania, 
jakiemi ścigał Napoleona, aby zrozumieć, jak 
usprawiedliwiony jel!lt wyrok, który wydaje o nim 
autor. "Był to, jak powiada, człowiek ciasny, 
głupi, gniewliwy, całkowicie pozbawiony taktu 
i sympatyi. Nie był on szatanem, ale poprostu 
ograniczonem narz~dziem ograniczoncgo rządu. 
Przedewszystkiem nie był on gentlemanem." 

Gdy się wie olbrzymie znaczenie, jakie do 
pojęcia "gentleman" przywiązują anglicy, to po
zbawienie go tej właściwości jest najsroższem 
potępieniem, jakie apotkać mogło sir Hudsona 
Love. Nie podniesie się już po tym ciosie. 

Możnaby, idąc za rozdziałami tej monografii, 
zebrać obfite pokłosie interesujących i lciekawych 
rysów, odnoszących się do Napoleona. Autor nie 
omieszkuje nigdy podnosić godności i dostojeń
stwa, jakie zachował wobec moralnych i mate
ryalnych upokorzeń, co nań spadały be7. przerwy, 
i wogóle każe w upadłym bohaterze uznawać 
strony czysto człowiecze, k~óre pozwalają zrozu
mieć to całkowite oddanie się, to bałwochwal
cze uwielbienie, które wzbudzać potrafIł u swego 
otoczenia. ' 
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. Najciekawsze są, jak się samo przez się ro
zumIe, owe 30 czy 40 stronic końcowych, gdzie 
lord Rose bery zbiera w jeduą całość rozproszone 
ry.sy i daje .ogólną charakterYlltykli Napoleona. 
NIe można. Się było spodziewać, aby powiedział 
coś zup~łme no~ego, dotąd jeszcze nie słyszanego, 
ale pomeważ me zagrzewa go źadna nienawiść 
i .nie ośl~piają żadne nprzedzenia, sąd jego jest 
me na Jednym punkcie bezstronniejszy, aniżeli 
tego lub owego z fJancuskich historyków i pu
blicy.sto.w. Oddaje mu. naprzOd hołd za oczysz
czenIe I uporządkowame Francyi po rewolucyj 
nym chaosie, za wyciągnięcie z zasad nowo ob
wieszczonych praktycznych rezultatów. 

Nietylko że uznaje, co jest rzeczą elemen· 
tarną, jeg~ g~Diusz wojskow~,. ale rozwodzi si~ 
nad tym, JakI okazał w admlUlstracyi. Charakte
rystyczną cechą tego geniuszu była jego wszech
Htro~ność, nie ~potykan.a ani przedtem ani potem 
u m~ogo drugIego. NIetylko, że pojmował zna
czeme każdej ogólnej kwestyi, ale rozumiał 
wszystki.e j~j sz~zegóły, ,wchodził w nie i dyry
~ow~ł meml. . WIelkość. Jegu, jako prawodawcy 
.Jest Jeszcze WIększą, aniżeli generała albo admi
nistr.ator~, ~ jego kode~s b~dzie o tem świadczył 
długIe WIekI, wytwarzając społeczeństwa na swej 
modl~. .Je~o zdol~ość i wytrwałość do pracy, 
energIa l ~Iła wolI,. okazywana w drobiazgach 
?awet, mIały w s.oble coś nadludzkiego, Autor 
Jest do tego stopma pod czarem jego osobistości, 
że uważa metodę jego działalności tak samo, jak 
et~c.zne jej pobudki, za rzecz podrz~dną, o którą 
d~JeJe, trosz~zące sili jedynie o rezultaty, dbać 
Ule potrzebUJą. Trndno posunlJić dalej wyrozumia· 
łość! 
. Upadek ćzłowieka, który posiadał taki wy
Jątkowy,. nad~rzyrodzony geniusz, tłómaczy fi
zyczną memożlIwością utrzymania się przez dłu
gie lata na takich wyżynach. Zbyt wytężona 
struna pęka. Olśniony, oszołomiony powodzeniem 
N,apoleon, .t~aci jasne kryteryum i nie jest wsta
me ~dróżmc tego, co jest do dopi~cia, co jest 
możlIwe, co ma w sobie czynniki trwałości fan
tastycznych przedsi~wzięć i improwizacyj szalo
nych. Lord ~o~ebery wyraża przekonanie, że 
gdyby był umIał zakreślić granice swym podbo
j~m i ustalić je przez stałą, systematyczną orga
D1zacyę, gmach , przez niego wzniesiony nie byłby 
runął j~k karcianr. W rozdziale zatytułowanym 
"Os.tatDlc roz~aml~tywania" 'przypomina i przy
znaJe słnsznośc tym znanym słowom Napoleona: 
"G~ybym był umarł w Moskwie, pozostawiłbym 
sobIe . s~awę zd~bywc'y, jakiego rownego nie było 
w dZIeJach? ś~lerć pod Borodinem podobna by
łaby do śmIerCI Aleksandra Macedońskiego; śmierć 
pod Dreznem, a przedewszystkicm pod Water-
100 byłaby wielką, byłaby piękną śmiercią: cze· 
mu nie znalazła się knla, któraby wtedy położy
ła. kres . memu ~yciu?· Na takie pytania odpo
WIada D1e człOWIek, choćby trząsł ludzkości(. alc 
Opatrzność. Francya, jak powiada lord Rosebery 
będzi w trudnych, a nawet (w pomyślnych epo: 
kach swego rozwoju, zwracać się ku postaci Na
poleona i ogrzewać się jego wielkości~... Co do 
tego punkt~ można~y ~uc~ynić zastrzeżenia, jeżeli 
autor mÓWI o możlIwośeI powrotu jego dynastyi. 
Ale o tak kapitalny błąd pomawiać go nie ma 
si~ prawa. 

Historyczny rys 
ROZWOJU KRAJOWEGO ROLNICTWA 

w XIX WIEKU. 

Skreślił E d m u n d D O b r z a ós k I. 

(Dalszy ciąg). 

Pierwsze na tej drodze próby podjęli Zawo
dowi hodowcy, mianowicie: w dobrach Sterdyń 
p. Ludwika Górskiego, bydło nizinne, maści 
cz~rnej, or~z w W ójc,zy p. Popiela, bydło gór
skIe, maŚCI czerwonej. Rezultaty z umiejętnego 
doboru osobników osiągni~te, wielce są zachęca
jące, i nieomal na pewno twierdzić pozwalają 
że dalsze pokolenia przy starannym doborz~ 
i obfitem żywieniu odrodzą cenną rasę krajowego 
bydła. 

Przysłowiowa zasada niemców, że "krowa 
doi pyskiem", nie rzadko powtarza si~ i u nas' 
lecz o ile obfite żywienie opłaca si~ i daje re~ 
znltaty, w ojczyźnie odnośnych ras bydła, o tyle , 
u nas przy zmianie warunków klimatycznych 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 4 stycznia 1901 r . 

i mniej żyznej paszy wprędce zatraca swe cenne 
mlekodajne przymioty i jedynie przy wysokich 
cenach mleka opłacać j'l może. 

Dla tego teź rasy krajowe, prowadzone 
w .szlachetności typu, mniej co do paszy wyma· 
gające, a więcej na zmiany klimatyczne wy' 
trwałe, zdaniem nie uprzedzonych hodowców 
o wiele korzystniej opłacać się winny. ' 

H .o d o w l a k o n i. 
Niegdyś w gospodarstwie ojców naszych 

stadow~ hodowla koni rasy polskiej stanowiła 
pr~ed~llot szczegOluego zamiłowania i opieki, 
~aJmuJąc w wytwórczości zwierzlicej pierwsze 
l ze wszech miar zasłuźone miej~ce. 

Muskularne, grubo· płaskie a kształtami fo
l'em~e, wzrostem nie nadto wielkie, lecz silne, 
og~Iste i rącze, rozgłośnej zażywały sławy. 
A J~k d~lece ~ytrwałe były na trudy, niewygo
?y I mOJe, ŚWiadczą paro-wiekowe zapasy wo
Jenne, prowadzone z -turkiem i tatarem gdzie 
ni~odst~pny i doświadczony towarzysz, koń pol
SkI, o którym głosi poeta: 

.Koń żelazny, twardej skóry, 
Na prześcigi bieży z chmury" ... 

od stóp do głów w stal i żelazo zakute rycer· 
stwo ponosił na długotrwałe i dalekie boje!... 
I dzięki jedynie sile, wytrwał')ści i dzikiei od
wad.ze tej dzielnej rasy koni, niejednokrotnie za 
wdzlęczało rycerstwo swe ocalenie i szczęśliwy 
powrót do ojczystych progów. 

Nieodżałowaną przeto krzywdę swym na
~tępcom wyrządzili przodkowie nasi, że pięknej 
~ cen~ej . tej ra~ie pozw~lili zdegenerować 8ię 
I zagmąc, gwolI zakażeDla obyczajów, naślado
wnictwie mody i otoczenia francuskiego w sfe
rac~ panujących. Z upośledzeniem strojów i zwy
czaJów narodowych, zapanowała mania pseudo
poprawy kraj?wej rasy koni, bez względu, że 
takowa od WIeków w zupełności zadość czyniła 
wszelkim wymaganiom nżytku ' i pracy. Prze
ważającą w kl)niu polskim gorącą krew wscho
dnią mięszać poczęto z osobnikami rozmaitego 
pochodzenia i gatunków, t. zw. "~imno , krwistych", 
jak np. niemieckich, duńskich, francuskich, a 
przeważnie angielskich, z których jedynie ta 
osta~nia, posiadając wybitne cechy cennego 
z WIelu wzgl~dów typu, w szlachetnej hodowli 
krajowej dominujące zdobywała miejsce. Jak 
dotąd, mi.mo tyloletniego krzyżowania rożnych 
typów,. D1e zdołano wytworzyć żadnej, równie 
dobrej ~ praktycznej rasy, zdolnej zastąpić ni,,
opatrznIe zatraconą rasę polską. 

(d. c. n.) 

Telegramy. 
Rzym, 4 stycznia. (Tel. wł.) Dzienniki wa

tykańskie zaznaczają, że wiadomośoi o chorobie 
Ojca Swiętego są przesadzone. 

~etersburg, 4 stycznia. (T. A. R) Komisya 
przecIw dżumowa ogłasza: "W siole Władimirow
ka, powiatu carewskiego, guberni astrachańskiej 
w rodzinie Włościanina Tetriatienikowa od dni~ 
17 listopada do ] 5 grudnia. umarło 9 osób. Le
~arze poczl\tkowo uznali chorobę za tyfus, gdy 
Jednak 21 grudnia w tejże rodzinie zdarzył się 
nowy wypadek zasłabnilicia, lekarze zwątpili 
o prawdZIwości Ilwej dyagnozy i zwrócili się do 
gubernatora astrachańskiego. Niezwłocznie wy
słano do Władimirowki specyalist~-bakteryologa 
profesora Zabonatnego, ~tóry stwierdził dżumę. 
Gubernator asygnował natychmiast odpowiednie 
środki na walkę z epidemią. Początkowo zacho
rowało 19 ludzi, z nich umarło 15. Ohecnie we 
Władimirowce 4 chorych, oraz 12 osób które 
mi~ły .styczność z chorymi; jako podejrzani. znaj
dUJą Sl~ pod obserwacyą lekarską w oddzienym 
izolowanym pawilonie". 

Londyn, 3 stycznia. (T. A. R.) - Generał 
Tseng podpisał w Mugdenie traktat przywraca
jący w, prowincyi Fengtien administracyę chiń
skit pod P!otektorat~m. Rosyi. ~szystkie forty
fikacye mają być ZDleSlone. W NlUczwangu i in
nych miejscowościach okupowanych przywrócono 
admini8traey~ chińską. -

Londyn, 3 stycznia. (T. A. R.) - Bank an
gielski podniosł dyskonto z 4% na 5%. 

Berlin. 4 stycznia. (Tel. wł.) Wiadomość 
o podwyższeniu dyskonta przez bank angielski 
do 5% wywołało przygnębiające wrażenie na gieł-

dach niemieckich i austryackich. Wywoła ono, 
podwyżkę dyskonta wszędzie. 

Londyn, 4 stycznia (T. A. R). Roberta przy
był tu, Spotkali go: książ~ Walii, Yorku, wiele 
osób z rodziny królewskiej, członkowie gabinetu, 
Po drodze do pałacu Buckinghamskiego tłumy 
witały entuzyastycznio Robertsa, 

Haaga, 4 stycznia, (Tel. wł.) Slub królowej 
Wilhelminy odbędzie si~ stanowczo 7 lutego. 

Wiedeń, 3 stycznia. (T. A. R). - Socyali
ści utracili w Czechach 3 mandaty, na Mora
wach jeden. Niemcy zyskali jeden mandat, czesi 
trzy. W Wiedniu socyaliści stracili 7 mandatów 
z!skali jeden, Na Szlązku socyalista Singer zwy: 
cI~żył kandydata polskiego Swiertnię. 

Pekin, a stycznin. (T. A. R) - Wyprawa 
wojskowa francuska, wysłana pod wodzą genera
ła ~elvon do Sinangfu w pomoc pułkownikowi 
J~lIcu, któ~'emu zagrażały wojska chińskie, speł
Dl~a zadame swoje pomyślnie, Wojska chiń~kie' 
uCIekły nie przyjąwszy bitwy. 

Pekin, 4 stycznia. (T. A, R) - Na konfe'
rencyi przedstawicieli mocarstw uchwalono: na 
wszelkie reklamacye rządu chińskiego w sprawie 
rokowań pokojowycb nie odpowiadać, dopokąd 
pełnomocnicy chińscy nie ' podpiszą warunków 
przedstawionych przez moca'rstwa. ' 

Kapstadt, 3 stycznia. (T. A. R) - Boerzy 
ponownie zajęli EgerBfontein, opuszczony przez 
anglików w dniu 25 grudnia, Z Carnarson na
deszły wiadomości, że boerzy pod wodzą ks. Wes
selsa i Pretoniusza 1f dalszym ciągu maszerują· 

,do Frazenburga i znajduj~ się już pod Spions
bergiem. Grabieże trwają w dalszym ciągu , Ko
munikacya z Frasenburgiem przerwana. Puł· 
kownicy Delile i Fornikroft ścigają boerów bez
nstannie, lecz konie ich i muły są bardzo znu
żone. 

Kapstadt, 3 stycznia. er. A. R.). - Stan 
"eczy w kolonii Przy llJidka budzi poważne oba
wy. .~olendrzy kaplandzcy wprawdzie nie po
wstalI Jeszcze, lecz boerzy, którzy się wdarli do, 
kolonii, wsz~dzie znajdują poparcie ze strony ho
l~ndrów. Nadesłanie znacznych posiłków jest' 
niezbędne. Awangarda boerów we wschodniej 
cz~ści kolonii stoi w pobliżu ' Marneburgu około 
25 mil na północo-wschód od Craddoku. ' 

. Kap~tadt, 4 stycżnia. er. A. R). - Wojska 
angIelskIe wyruszyły z Egerfonteinu i Forysmithu 
w celu skoncentrowania się. Mieszkańcy angiel
scy tych miejscowości przeprowadzeni do obozu' 
angi~lski.ego koło Ed~nb~rga. i stacyi sąsiedniej 
kolejowej. Znaczna Ilośc pudełek z napisem: 
.mleko zg~8zczone", a adresowanych do Fraser
burga, skonfiskowano. Znaleziono w nich 3 000' 
nabojów, 5,000 kapsli, 150 funtów dynamitu: 
. Kapstadt, 4. stycznia (T. A. R). Komuniku
Ją, że o 30 mil na północ od Magenfonteinu 
odbyła si~ bitwa walna. 

Kapsztadt, 4 stycznia. (T. A. R.) Władze 
kolonialne uczyniły szerokie zarządzenia celem 
przeciwdziałania .wszelkim moglicym nast~pić wy
padkom. Przedsl~brano jaknajrozleglejaze środki 
ostrożności. Jeńców boerskich wsadzono na okrlity. 

Odesa, 4 stycznia (T. A. R). Na CzaI'nem 
morzu pannją silne burze. Parowiec "Ville de 
Tamatave" przybył pomyślnie, nie uszkodzony 
przez burze. 

Student 
~akultetu m~temAtycznego nd~iela korepetycyi. 
l' przygotowuje żyez~cych wstąpIĆ do średnie h za
kładów naukowych, Oferty w administracyi 
,,~ozwoju" pod literami "Student M. E." 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Ks. Włoatowski z Dobronia

Ciesielski zZapolic - Prądzyńaki z Trojau-Tymleniecki 
ze Skotnik - Karnkowa1.! z Popowki - Żerański z War
szawy - Halpern z Ozorkowa - Buchbinder-Press z Bia
łegostoku - Golcz z Kalisza - Majewski i Modliński 
z :Warszawy - Schweicar z Łasku:;- Karach z Rado
mia - Szaniawski ze Zduńskiej-Woli - Frenkel z Wi
Bkitoa - Truszkowaki z Częstochowy - Margules z Gzi
chowa - Ekart z Bendkowa - Hybner z Turku - Pani 
Hanke z Częstochowy - Ks. Maderski z Wojkowa-Kl'ol 
z Petersburga - Ruszkowski z' Podgórza - Biellńska 
z Brok - Kapitan Polański ze Zduńskiej-Woli - Borsteln 
z Piotrkowa - Halpern z Homla - Prezbul'gel' i Ryz
man z Warszawy. 

HOTEL VICTORIA. Turica, Nalmski, Briickman i 
Matiejewicz z Warszawy - Gelaler z Czestochowy-Bo..l 
biński z Tomska. -
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Dnia 18 grudnia 1900 roku. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
Sąd okręgowy Piotrkowski, w Wydziale II, składający się z Prezydujące
go l. F. Cholewir,kiego, Członków Sądl1 A. P. Łoganowskiego i W. L Ti 
chomirowa przy p. o. p. Sekretarza S. Jasińskim po wysłuchaniu próśby 
Bankn Państwa o ogłoszenie upadłości -JanaslIa Warszawskiego, licząc po
czątek takowej w obecne m położeniu sprawy do czasu wyjaśnienia jej 
okoliczności od dnia 15128 listopada 1900 roku postanowił: 1) ogłosić 
upadłość łódzkiego kupca Janasza Warszawdkiego, 2) opieczętować majątek 
upadłego wszędzie, gdzie się takowy znajduje: 3) osadzić Janasza WH· 
szawskiego w oddziale czasowym . więzienia warszawskiego: 4) Sędzią Ko
misarzem upadłości mianować Członka Sądu N. N. Lermontowa, Kurato , 
rem zaś adwokata przysięgłeg·) Sudrę: 5) wyrok ogł0 sić w sposób usta
nowiony i opatrzyć rygorem tymczasowej egzekucyi. 

Zgodu0śó poświadcza Władysław Sudra Adw. przysięgły. 
Na mocy 476 i 480 art. kod. Randl. orar. postanowienia sędziego Ko

misarza Członka Sądu Okręgowego Piotl'kowskiego N. N. Lermontowa niżej 
podpisany Kurator maRSy upadłości łódzkiego Kupca Janasza Warszaw
skiego wzywa wszystkich wierzycieli rzeczonej upadłości, aby stawili się 
dnia 3 (16) stycznia ] 901 roku o godzinie 11 zrana w sali posiedzeń 
Sądu Okręgowego Piotrkowskieg::: dla spraw prowadzouych w porządku 
uproszczonym celem przedstawienia kandydatów na syndyków tymcza
~owych. 

Władysław Sudra adwokat przys. 
. - .'-~------------------

ŁÓDZKIE 

Tuwarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe 
Przejazd H!! 14 dom p. Landau vis-a-vis placu Cyklistów. 

I. Przdjmuje zapisl' na członków: 
a) mieszkańców m. Łodzi obojga płci, pełnoletnich 
b) Towarzystwa spółki i związki działającę na zasadzie za

twierdzonych ustaw lub umów piśmiennych. 
II. Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od członków i osób 

postronnych, bez różnicy wieku, na różne terminy w sumach 
dowolnych począwszy od 10 kop. i wyżej i płaci od wkładów 
bezterminowych 4% 

Ot! wkładów za 7-duiowem wypowiedzeniem 41/ 2% 
Od wkładów za 3 ch miesięcznem wypowiedzeniem 5% 
Od wkładów za rocznem wypowiedzeniem 51/ 2%, 

Od sum większych lokowanych na czas dłuższy stosownie do umowy. 
III. Udziela pożkczki czł0nkom za poręczeniem na termin 

niedłużllzy nad rok do wysokości rb. 250. 
IV. Udziela pożyczki członkom pod zastaw papierów pro

centowych do wysokości stale określonych na różne terminy. 

Procenty od wkładów uie podlegają opłacie podatku dochodowego 
od kapitałów pieniężnych. 

Wl.'lzelkie . obroty pieniężne z Towarzystwem uskuteczniają się na 
zwyczajnym papierze i nie podlegają opłacie stemplowej. 

Biuro Zarządu otwarte codziennie z wyjątkiem Niedziel i świąt od 
godziny 10 rano do 2 popołudniu i od godz. 7 do 8 wieczorem. d-29 

------------------------------~~~~----------------------: .. ~.... ~.. .~ •••• ~ .. 
FABRYKA KAMIENI Ml YŃSKICH 

I O!(.AZ 

ZAKŁAD DLA BUDOWY MŁYNÓW 

KAfłOLA ASr 
Lipowa Nfi 35. ~ ..... Lipowa ~ 35. 

_ Francuskie kamienie młyll8kle i piaskowe. Toczalnikl w róznych 

, 

... rozmiarach i wielkościach. Gazę jedwabną oryginalną szwajcarską. Walce 
pojedyńcze i dubeltowe. Maszyny do czyszczenia zboza i kaszki, Perlaki, Ko
lerganki Blachy sialowe dziurkowane (sztancowane;. Blachy brkowe. Pasy 

_ skorzane. Troki Pockholz (gwajak) na lagry. Wozki !lo worków i towarowo Mosięzne 
.,:;; I zelazne sia~ki druciane. Oskardy i noźownlki. Kompleine ganki młyńskie. 

Maszyny do dzielenia clas~a Krany i windy. Sikawki do polewania ulic 
_ i ogrodowe. Maszyny narzędzia rolnicze ~. j. kieraty, młocarnie, siecz
~ karnie, ,naszynld do klepauia kos e'c. Płyty cementowe na . ohodniki, 
lA!. k~óre na żąda,'ie mogą być układane. UrządzenIa tran8ml8yJne i zakład 
.., do lyflowania walcy. W.nlkle reperacye wykonywają się w mej ślu-1ft sarni pośpiesznie. 263-52-40 ... . ,...,.,. ...... .,., .. .,.,., " ... 

ADMINISTRACYA 

MLECZARNI ZIEMIANSKlEJ 
Łódź, ulica Dzielna Nr. 30, 
Filia I, Piotrkowska Nr. 84, 

ma honor zawiadomić St. Publiczność, źe codziennie dostać moźe świeże 
masło, które się na miejscu wyrabia i kuchenne, jak również śmietanę 
kwaśną, śmietanę słodką i na zamówienie kremową; mleko dwa razy 
dziennie świeże sprzedaje się w zakładzie i na żądanie roznosi sie po 
domach. "-9 

PRZBW~DNIKI 
Budowniczowie. 

Kazlmłerz Sokołowski, Budowniczy, Bene
dyk~a 29. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego mias~a ŁodzI. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzl\ce . 

Księgarnie. l 
H. "'"bltz, Pio~rkowska 13. Księgarnia 

I ,,, j . d Nut, poleca: Wielki wybór ksllł- . 
r.ek ~"o Nabożeństwa w ozdobnych opra
w:;: • .;.\}. 

Cukiernie. 
J. Szmagler. Piotrkowska NI 28. Poleca 

Imane z doskonałości pączki waniliowe 
i murzynki (czekoladowe) codzień świe
ze, jak również baby petinetowe, parzo
ne i piaskowe, placki waniliowe jabłko
we i wiedeńskie, clastlta różne desero
we, Bouches des dames, PeiU fours, 
herba~niki kruche i migdałowe, cukry 
deserowe, czekoladki, owoce w konser
wie, karmelki rOŻne i t. d. Karmelki 
od kaszlu szlazowe, słodowe, i miodo
wo-ziołowe, ioriy, tace ciast, kremy 
hiszpańskie i mro~one, Prince piele, 
Blombiery, lody i Blamanże. 

Ferdynand Ulrlch. Piotrkowska ;M 142. 
Cukiernia oraz fabryka piernikow i wa
fli poleca codziennie świeze pączki, 
berbatniki i rożne ciasteczka do willa, 
babki piaskowe i bblerowane, ser an
gielski, strucle z makiem i z masą mig
dałową, rózne placki, cukry deserowe, 
czekoladki, owoce osmazane, karmelki 
rozne, wafle wiedeńskie, angielskie i ' 
karlsbadzkie, torty delicieusie i czeko
ladowe ·1,00, 50, 40 i 30 kop. za sztukę 
biszkop~y angielskie i czekolada firm 
E. Wedel, Rieae et Pio~rowski z War
szawy, Lankowski et Liccop z Mitawy, 
pierniki ~ornńskie z firmy G. Weese w 
Toruniu. Obstalunki na torty, piramidy, 
baumkucheny, tace ciast lllb cukrów, 
kremy hidzpańskie i mrozone, charlotte 
russe, charloUe glacee, charloUe a la 
Robcbild, bomby Imperial i Neapoli
łain, poncz rzymski, lOdy, bJanc-manger, 
parfait li la picIer, blombiery, galarety, 
gelee moscouit etc., wykonywa się aku
ratnie z wszelką starannością i po bar
dzo przystępnych cenach. Pierniki i 
wafle własnego wyrobu w wielkim wy
borze, sprzedaż hurtowna i detaliczna: 
Pr1ry' cukierni salony bilardowe z czte
rema bilargami z wszelkim komfortem 
urządzone. 

Skład piwa. 
Łódzklllkład ryskiego piwa i por.teru 

Waldschlo8schen ul. Barcza }fi 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. 'fele
fon: Adolf Wagner. 

Fabryka p~wozów. 
LIplIlaki. Ul. Skwerowa ;M 5. Sl\ do sprze

dania wolanty, bryczld I powoziki. 
Nowy .zakład prze~ozowy. 

Ignaoy Kozłow.kl. Ulica 'Srednia NI 98. 
Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce
nach przystępnych. Za uszkodzenia od
powiada. Polecam się łaskawym wzglę
dom Szanownej Publiczności. Z szacun
Idem Ignacy Kozłowski. 

Geometra. 
Władysław Starzyń8kl, geometra przysię

gły. Południowa }fi 8. Dokonywa wszel
kie czynności w zakres miernlc~wa wcho
dzące, łamze do nabycia plan m. Łodzi. 

Zakład KrawIeckI. 
Robert Walter, Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyj no-krawiecki, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
czyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa
ne. Ulica Pio~rkowska NI 131. . : 

Pracownia haftów. 
Praoownla haftów artystycznych Klary 

Zajdel, Piotrkowska NI 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres haftu wcho
dzące. Aparata kościelne, chorągwie ce
lih"we, także reperuję kościelne apara
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłuzyła na zupełne 
l'laufanie Sz. Pllbliczności, wykonywam 
takowe po mozliwie nizkich cenach. Po
lecajl\c się łaskawym względom z sza
cunkiem Klara Zajdel. 

Oszczędność. 
A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repera

cyjny przodmiotów domowego gospo
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi
kołajewska 35, wykonywa robo~y bla
charskie I ślusarskie, bielenie rondli i 
samowarow, bronzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosięznychi i bronzowych, 
w8zelkich maszynek kuchennych I wy
żymaczek, ostrzenie i obsadzan." fiOZY, 
jak rownież sklejanie przedmiotow szklan
nych i porcelanowych i t. p. Roboiy 

7 

wykonywane będą starannie i po cenach 
przystępnych. 

Mleczarnie. . 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia Ił 

Filia, Piotrkowska ;M 59 w Łodzi, urzlł
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War
szawie. Poleca wszelkie produk~y wiej
skie, zawaze świeże i w wyborowym 
ga~unku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, filie: Kon
stan~ynowBka 7, Promenada 34 (Space
rowa), Zawadzka 22 i Miltołajewska 61 
vis a vis gimnazyum męzkiego. Poleca 
Sz. Publiczności, wszelkiego rodzaju na
biał i delikatesy w wyborowych gatun-, 
kach, zarazem podaje do wiadomości 
Sz. rodzicow I opiekunów, że na pod
stawie złożonego w Dyrekcyi gimna
zyum świadectwo analizy mleka, doko
nanej przez W -go Dra Serkowskiego, 
uzyskano pozwolenie tejże dyrekcyi na 
uczęszczanie do mleczarni ucznlow gim
nazynm. Abonament na śniadania w 
czasie pauzy. 
Składy narz~dzi chirurgicznych f 

nozowniczych. 
Zygmunt KwaśniewskI Piotrkowska Nr. '42, 

poleca w wielkim wyborze scyzoryki. 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła· 
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel
kie reperacye narzędzi chirllrgicznycb 

u"i owniczych . 

CHŁOPIEC 
potrzebny do posy lek. 

Wiadomość w drukarni "ROZWOjU". 

Pomocnik buchaltera 
oraz 

Młody pracownik kantorowy 
potrzebni do kantoru fabrycznego w Ło
dzi. Konieczna znajomość językow pol
skiego, rosyjskiego i niemieckiego, oraz 
uprzednia praktyka zawodowa PJerwszeń
stwo dla obznajmionych z działem wyro
bow żelaznych. Własnoręczne oferty w 
trzech językach z kopiami świadectw pro
szę składać w adm. »Rozwoju" pod nln-
dustria A. B. 3-2 

Kostyumy i domina 
maskaradowe 

są do wynajęcia. Ul. Konstantynowska 
;M 13, I-sze piętro. 

3-3 

FILIA ŁÓDZKA 

Warszawskiego Akcyjnego Towarzystwa 
Pożyczkowego. 

cil.wladamia, że w miejscowej eali lic)ta
zyjnej przy ul. Zachodniej 1i 31 w dniu 
27 grudnia (9 s~ycznia) 1900 roku i w 
dni n8s~ępne odbywać się będzie licytacya 
na sprzeda;; zastawów we właściwym cza
sie nie prolongowanych, podczas trwania 
licytacyi prolongata zastawów na sprze
daż wystawionych miejsca mieć nie bedzie. 
Wykaz ~.N2 zastawów podlegających 
sprzedaZy zostanie ogłos~ony w gazecie 
"Łodzińskij Listok". 

------------------------------Leoznioa dla Choryoh 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULlESA 

ul. Wólczańska N: 39 róg Benedykta 10. 
Porada 40 kop. 

li'rzyjęcie od 12-2 pop. i od 4ł-8 wiecz. 
w niedz, i święta od 9-U i od 4ł-6ł w . 

o-a 

Przymiot (Syfilis) 
jego istota, środki zapobiegawcze i lecznicze 

popularnie wyłożył 

Dr. J. ABRUTIN 
do n~bycia u W-go Schatkego i w innych 

więkuych bięgarniach. 

Cena kop. 80. 
17ó3-d-17 

Poawójnej bUGhalter~ 
wykłada gruntownie 

I. MANTINBAND 
koncesyonowany nauczyciel buchalteryl. 

Ulloa Cegielniana .Nil 61 m. 37. 
Przyjmuje od 12ł-% pp. i od 7 do 8i w 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-l.ódzklej 
podaje Biniejszem do wiadomości publicznej, ze wyszczególnione poniżej łowary, nieodebrane do dnia 9 (2~) grudnia) 1900 roku 
je'll właściciele ich nie zgłoszą się w iermlnie oznaczonym wadykule 20 NAJWYŻEJ Załwlerdzonej usiawy rosyjskich dróg ze

laznych, będą sprzedane drogą licyłacy! na siacy! Łódź po upływie irzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 

I 

S'l'ACYE "" I JWNi Czas przybycia NAZWISKO '" Waga - GATUNEK "" '" .., 
ftacMow Rok i miesiąc Dab Wysyłająca biera-I Od-

I 
TOWARU PUdYI~ wysyłającego odbiorcy 

.., 
o 

1=1 jąca 

1992 Listopad 4 Grajewo Łi>dź N. Jezierski Okaziciel 41 Narzędz. chirur. 1 02 
3354 " 5 Berdyczi>w 

" 
Ch. Biełlrin 

" 
1 Towar łol.ciowy 4 04 

1083 Październik 31 Włoclawek 
" 

Kawa 
" 

1 Parasole 5 20 
1082 

" 
31 

" " " " 1 " 
10 20 

9360 Listopad 5 Kijów 
" 

Berman Szyller 1 Towar wełniany 4, 20 
6507 ,. 5 Pernow 

" 
Telon " 

1 Towar łokciowy 1 22 
1[1 Październik 81 Hmenau 

" 
O. Kutzleb Kuamieskl 1 Szkło białe 1 26 

9280 n 28 Warszawa W. p. " 
Lurye Okaziciel 1 Koronki l 08 

9278 
" 

28 " " " " 1 
" 

1 00 
26097 Listopad 9 Warszawa W. zw. 

" 
Poche " 3 Szkła do lamp 32 30 

26120 
" 

' 9 
" " 

Gap " 1 Szuwaks 2 20 
26125 

" 
9 

" " 
Epsztein " 

1 Szczotki O 15 
25157 " 1 

" " " " 
1 " O 20 

25183 Październik 31 
" " 

AHer .. l Wino 3 25 
26219 Listopad 10 

" " 
Kadlson 

" 
5 Atrament 12 35 

25477 
" 

2 
" " 

nieczyteiny 
" 

10 Sprzęty domowe 15 25 
26893 

" 
7 

" " 
Medezlcki 

" 
1 Szkła do lamp 10 20 

26807 
" 

6 n " 
Babadzak 

" 
3 Tekiura z masy dr. 31 00 

26559 
" 

3 
" " 

Jarmuszkiewicz 
" 

26 Łóżka żel. 4 36 
25997 

" 
7 

" " 
Krzymuski " 

5 Chałwa 12 10 
21755 

" 
7 Kunow " 

Rozenblum nieczytelny 6 Fył koksowy 23 20 
1004 

" 
4 Waliły " 

Matus Okaziciel 3 Przędza szi. wełn. 38 00 I Pi." 8102 
" 

8 
" 

Mandelbaum 
" 

1 Chałwa 6' 27 
8101 

" 
8 

" " " " 
1 ,. 4 18 

61449 Październik 30 Moskwa miast. 
" 

Braun 
" 

1 Proszek dezynf. I 1 22 
4389 Listopad 5 Końsk 

" 
Blumek " 

1 Wyroby źęlazne 1 15 
78176 8 Charków I tow. 

" 
Tymorkew " 

1 Wata bawełniana 7 05 
U35 9 Końsk 

" 
Lipszyc 2 5 35 

~469 , 9 Rafałowicz 
" 

19 Drzwiczki źelazne 12 22 
" " 4,184 , 29 

" 
Zemblński 

" 
2 Kowadło żelazne 18 10 I P"";"'1k l " Gwoździe żelazne I 

" 1298 I Listopad 3 Wolsk 

I 
Parfanow Emde I C-o 1 Wyroby papierowe 2 21 

" 9410 Frołow Okaziciel 1 Mąka 4 20 
" 

6 Liwny 
" 60107 Październik 30 
" 

Br. Szpal Kan 1 Wino krymskie 6 12 Petersburg 
16848 Listopad 4, Białystok Ł. Rozenbl Okaziciel 2 Pr~ędza sziuczna 24 20 

" 16683 1 11 85 
" 

2 
" " " " " 16584 

" 
3 M. Sełoniak " 

1 Towar wełniany 3 35 
" " 16520 

" 
2 Biełosiockl " 

1 Miedź w kawałk. 11 28 
" n 

47190 7 Warszawa m. " Ciesielski " 
6 Koła 9 03 

" 1 Towar galanter. O 35 462240 .. l " I lU .. flj' " " Skory wyprawlo ne 1 27 45878 Październik 31 
" " Diner " 

l 

45873 31 " Feler " 
1 Piecyki naHowe 1 02 

" .. 
161440 29 BlałY8iok Łodź m II. Frenkel " 

1 Wełna 8ztuczna 17 10 
" 16886 30 .. Gałani " 

4 Przędza wełniana 61 20 
" " 

WARSIAiiSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

i zaklad reperacyjno-krawiecki 

\.. ...,..,.". 
Do pracowni W. Janiszewskiej 

potrzebne zaraz zdolne 

Staniczarki 
Władysława Piętki 

p. f. "HELE.A" 
i spódniczarki 

I za dobrem wynagrodzeniem. 

I Ul. Przejazd 16, m 4. 

Piotrkowska Ni lU w Łodzi. Telefon .Ni 851, 
przyjmuje garderobę dam8ką. ł męzką, koronki, tlrankl, poriyery, dywany, meble do pra· 
uia I czyszllzenia. Materyały do dekaiyzowanla. Zakład wykonywa wszelkie roboiy 
w zakres pra.ln1 chemicznej wchodz1j,lle siaranniE', tanio I prędko, na żl\danle w 24 ~o-

l•• ..... • ... •••• w mająiku Wola Błędowa p. Głowno do 

cisin. 65-26-26 

..... W Niedzielę i święta zakład zamknięty. ..... 

Zakład Oltopedyczno-Gimnastyczny 
GABINET ROENTGENOWSKI 

D-ra A. Steinberga, 
Cegielniana 57, 

Leczy skl'zywienia kręgosłupa, zapalenia stawów, złamania kończyn 
paraliże dziecięce, cierpienia mlecza pacierzowego, reumaty:lm etc. 

Gorsety' i wszelkie aparaty ortopedyczne podług He8singa. Masaż, elek-
tryzacya, i gimnastyka lecznicza. 1096-0-1 

•••••••••••• ~ •• ~ •••• ta •••••• 
.. Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie i Rekomendacyjne " 

: RADK.IEWICZ S I Łódź, ul. Przejazd 46, II-gie piętro. I 
~ Nowo-otworzone z pozwolenia Wyższej Włady Naukowej poleca: Nauozyciel- ~ 
at ki, naa.czycieU róźnej narodowości II dyplomami, korepetytorow, freblówlri i M ta bony ze świadectwami iuiejsze i sprowadzone wprost z zagranicy, oloby star- "
~ sze z wykształceniem do towarzystwa i opieki oraz kasyerki, ka8yerow i ko- ". 
&!t respondentow itp. 62-20 ,. 

••••••••••••••••••••••••••• 

odsblpienia 50 ctn. 

Narybku karpi 
Uprasza się o wczesne zamówienia. 
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ohoróJ.y 
U8ZU, nOS8, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje oi. 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. I od 2--4, popol. 
Lódź, Zawadzka .Ni 4. 

Dr. Sonnenberg 
"yb~cznie choroby skórne 

i wener,czne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14:. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl 
i od 3-8 popoł. 

Dr. Leon Silberstein 
Leczy specyalnie: 

Choroby akórne i wenuJ'c:nae . 
Przyjmuje panów od 8 - 10, 1 - 2, &-8 

wleozorem. Panie od 6-6 po połnllnlu 

Ewanuielicka N. 1. 
W nIedzielę I święia od 8-11 ranO, 4-6 

popołndnlu. 618 

,lJ;osBOJIeBO ~eBW1poD, r. JlOA3b 22 ,n:.Ka6pa lPOO r. 

Dr , AbkB,n~~r TUID~aWBki 

DoWró~ił 

, 

3-2-1 

A.rago" Gor.skiego radykalnie niszczy od
, ciski!lO kop. Sprzedaj~ składy apteczne 

30-12pśp 

b 
Ś 

Do wynajęcia 4. pokoje, kuchnia i przed
pokój, z wnełkiemi wygodami, może 

yć na szkołę. Wiadomości u siróża. Ul. 
w. Andrzej:lo }Ii ~6. 8-.2 

Freblowkl, bony, pol!!:i, niemki, francuski, 
z dobreml świadeciwami są do umiesz

.zenia zauz. Biuro nauczycielskie Rotlci-e 
s zewsklej, Pioitkowska 93. 10-2-1 

Kuźnia egzystlljąlla kilka lai do wyna-
jęcia od Nowego Roku. Wiadomość !l. 

Zielona 35 m. 7. 3-2 

Lekcye rosyjskiego i polskiego poszukuje 
młody człowiek za skromne wynagro

zenie lub za obiady. Ofer~y wadmln. d 

" 
ROZWOju" dla D. G. d-3 

Osoba znająca kroj i szycie pragnie szyć 
w domach prywatnycil. Oferty w adm. 

" 
Rozwoju" sub. ~08oba". 2-2 

Potrzebna kucharka star8za do poJedyń
czej osoby. Pioirkowska 158 u stroia. 

3-2 

P oirzebuję na mieszkanie wspOInlczkę 
. lub sublokatorkę. Główna 26 m. 18. 

13-2-1 

Potrzebna zdolna koszularka. WIdzew
ska )l 10, pralnia. 11-3-1 

Poszukuję zajęcia jako pisarz do regenta 
lub w tym rodzaju. Wiadomość wadmin. 

» Rozwoju". 12-2-1 

Rotunda nowa, ciepła, je8i tanio do spue
dania. Wiadomość wadmin. "Rozwo-

j uU. d-3 

Rol.leze I wuelkle ma.zyny przyjmuje 
aię do rep.ra.yi . w fabryce kamieni 

młyń.klllh i narzęd:.d młyn:l.ukieh Karola 
Alt, LipOWI .lł 35. Zut'}plltW' fabryki 
malZyn i narll~dzl rolni ollycil H. Cegilll
IId.go w Pouaniu. 701-14.6·d. 

I 
Une polonaile diplome. donne <1el leęon, 

de polon'i. ei de (tan,aia (conver8aUons 
Uóratnre, 11yle). Otfrel lub. N. S. 2 a la 

rt\daciion de ce journal. 1528-d-25 

Udzielam lekcyi j'}tyka pollkieio i lite-
ratury. Oferty pod literami S. W. 

w admini.trallyi "Rozwojuu• 1688-d-25 

Zaraz jelt do wynajęcia 1 pokój z ku
chnil!. na parierze, przy ul. Piotrkow

skiej X. l'lO, iamte ltajnia muro"ana na 
trzy pary konI. Wiadomośe, ul. Pioirkow-
ska }Ii 120 u Oliwy. d-5 

Zaginęła 1/4 część losu 176 loieryl kla
sycznej Królestwa Polskiego JW 1: 478 

lit. g. Znalazcę uprasza się o oddanie za 
nagrodą Konstantynowska 15 m. 31, Teo-
fil Włodarczyk. 3-2 

Młody człowiek obeżnany z manipulAcyą 
sądową, pOBzukuje zajęcia w godzinach 

wieczorowych od 6-10. Oferty w admini
atracyi "Rozwoju" dla "Młodego euo
wieka". 

Zaginęła karia pobytu na imię Włady
sława Rodowslriego, wydana z magl-

Iliratu m. Łodzi. 8-3 

Zaginęła kart.. pobytu na imię Matensza 
Lewandbwsklego, wydana z magi8trału 

m. Łodzi. 3-3 

Zaginął paszpori na imię Hersź Mordka 
Sekula, wydana z gminy Oia. 3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Józefa 
ŁMZkowsklego, wyd:lona z gminy Zago-

~~ 3-2 

Zaginęła ksiązee2ka legitymMyjna na 
imię Władysława Skrzypkowskiego, wy-

dana z gmiuy Nowo-Solno. 8-3-1 

Zaginęła karta pobytu.na imię Walente
go Kwaśniewskiego, wydana z gminy 

Kościehe. 9-3-1 

Zaginęła karta pobyiu na Imię Anny Klu
siak wydana z gminy Gałkow. 3-2 

Ż- aklet na osobę 8zczupłą, podbity popie
licami do sprzedania. Krótka 12 m. 2. 

3-2 

Redaktor Wydawca W. ez_Jaw.ki. li ** ... 1. "Iezwo).," PiotrkaWlka • II , 
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